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POZNAŃ, 25 stycznia.
Piątkowe zajścia w francuskińm Zgroma

dzeniu narodiwćm, mianowicie tóż mowy Jules 
FaYre’a i Bocher’» zajmują wyłącznie dzisiaj sfery 
polityczne i łamy dzienników. Gwałtowne wy
cieczki Farre’» przeciwko rojalistom ściągnęły na 
niego powszechną naganę tak ze strony przeciw
ników, jak ze strony przyjaciół Ci ostatni zarzu
cają mu w szczególności, ii się wyrwał niewcze- 
śnie, ponieważ przy obecnóm usposobieniu w kra
ju i w Izbie ustanowienie sześcioletnimi republiki, 
lub wcale przyjęcie wniosku Kaźmierza Periór jest 
całkiem niemożliwe. Sądzą nawet, że owa mowa 
wywołałaby jako bezpośredni skutek przywróce
nie większości z dnia 24 maja, na teraz rozbitój, 
gdyby się legitymiści tak bardzo nie byli rozdwo
ili z orieanistami. Wprawdzie spodziewają się 
umiarkowańsi pomiędzy członkami prawego cen
trum, że wzburzenie da się uspokoić i przy dru
gich rozprawach nad prawami konstytucyjnemi 
przyjdzie jednakowoż do porozumienia, lecz w pa
łacu Elizejskim nie podzielają tych zapatrywań, 
półurzędowy bowiem Mon i te u r oświadcza, że po 
mowie rojalisty Carayon-Latour, oświadczeniach Be- 
renger’a z lewego centrum i gwałtownych wy
cieczkach Favre’a zdaje się niepodobieństwem, aże
by prawe centrum mogło pójść w zgodzie z legi- 
tymistami, lub ażeby oba centra mogły się połą
czyć. Według przytoczonego dziennika przypada 
honor owego dnia stanowczego w walc# parlamen
tarnej, gdzie się różne stronnictwa z sobą zmie
rzyły, przeważnie dla prawego centrum: p. Cha- 
baud-Latour przez swe oświadczenia, książę de 
Broglie przez energiczne poparcie prawa z dnia 
20 listopada, p. Bocher wreszcie przez pełne go
dności odparcie napaści FaTre’a na monarchią 
udowodnili jawnie, że honor parlamentarny i po
szanowanie wolności tylko jeszcze w centrum się 
mieści. Z tych ekspektoracyi półurzędowego dzien
nika pokazuje się jasno, że rząd zamierza człon
ków nowego gabinetu poszukać jedynie w lenie 
obu centrów, przeważnie zaś w łonie centrum pra
wego.

Alfons XII udał się, jak wiadomo, na północ 
Hiszpanii, w pobliże teatru wojny i zdaje się, 
że założył kwaterę główną w mieście Saragosie. 
Tu jednak ustały dla niego wszelkie owe entuzy- 
astyczne owacye, o których dotychczas urzędowe 
telegramy i dzienniki tak piękne rzeczy donosiły. 
Ludność Saragossy przyjęła owszem, jak donosi 
z boleścią specyalny korespondent do berlińskiej 
National Ztg, nowego swego króla wcale 
obojętnie.- Paryski Mo ni te ur dowiaduje się, że 
Alfons XII. dnia 23 b, m. odbył w Peralta prze
gląd wojska. Wydał on także proklamacyą do 
narodu, w której wszystkich Hiszpanów, bez 
różaicy stronnictw, wzywa, by się zebrali wokoło 
monarchii konstytucyjnej. Baskijskim prowincyom 
przyrzeka Alfons XII zachowanie ich prowincyonal 
nych przywilejów, znanych pod nazwą fueros, 
wszystkim zaś przeciwnikom powszechne uła
skawienie. Karlistowskieb oficerów wzywa do 
opuszczenia sprawy don Karlosa i połączenia się 
z dawnymi towarzyszami broni.

Bezpośrednie niebezpieczeństwo krwawego wy
buchu kwestyi wschodnićj zostało, jak się zdaje, 
chwilowo zażegnane; czy na długo? inne to pyta
nie. Ciekawą jest rzeczą śledzić głosy angiel
skiej prasy w tćj sprawie. Ile razy w dzienni
kach angielskich jest mowa o Turcyi, sprowadzają 
one rzeczy do właściwego źródła: do Petersburga. 
Daily Telegraph pisze bez ogródki, że książę 
Czarnogóry jest na żołdzie rządu rosyjskiego, za 
czćm idzie, że rzeczywisty zbrojny wybuch nieprzy- 
jaźni pomiędzy Czarnogórą a Turcyą, mógłby tylko 
nastąpić za przyzwoleniem, nadesłanóm z Peters
burga. Austryą nie zaniecha naturalnie niczego 
ku zażegnaniu wybuchu pożaru na Wschodzie, roz
wiązania jednak tego nowego zatargu szukać na
leży nie wśród „czarnych gór,“ lecz nad brzegami 
Newy. Morning Post widzi największą i jedyną 
niemal gwarancyą utrzymania chwilowo pokoju na 
Wschodzie w tćin, że Rosya jeszcze teraz niedo
statecznie przysposobiona do wojny.

Stanowisko, zajęte przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Północnćj Ameryki, pana 
Grant, w zatargu luizyańskim napotkało na ogólną 
w kraju niechęć i naganę. Od wielu lat nie 
oburzyło nic tak powszechnie ludności amerykań
skiej, jak wojskowa interwencya w sprawach par
lamentarnych. Potępiają postępowanie to nie tylko 
już demokraci i zasadniczy przeciwnicy pana 
Granta, lecz ogromna większość republikanów.

Świat polityczny Anglii zajmuje się ciągle 
jsezcze z nieustającą gorliwością kwestyą, kto za
stąpi pana Giadstone w kierownictwie stronnictwa 
liberalnego Times przypomina, że stronnictwo 
zachowawcze po nagłym skonie lorda Bentinck

znajdywało się w bardzo podebném położeniu do 
obecnego położenia whigów. Torysi wahali się na
tenczas w wyborze przywódzcy pomiędzy wysoce 
arystokratycznym margrabią Granley (teraźniejszym 
księciem Rutland) a plcbejuszowskiego pochodzenia 
Disraeli’in, przyczém ostatecznie wysokie uzdolnie
nie plebejusza wszelkie inne względy przemogło. 
Organ Gity przemawia w późniejszym swym ar
tykule już wręcz za p. Forster jako najodpowied
niejszym przywódzcą stronnictwa liberalnego, twier
dząc, że współzawodnik jego, lord Hartińgton, 
w nïczém nie wykazał jeszcze zdolności, dla tak 
ważnego stanowiska potrzebnych. — Do tego t'o 
stopnia w Anglii, tym kraju par excellence 
konstytucyjnym, ważną odgrywa rolę kwestya 
wyboru przywódzcy ważnego stronnictwa parlamen
tarnego,

W włcskićj Izbie deputowanych odpowia
dali na sobotniém posiedzeniu ministrowie sprawie
dliwości i spraw wewnętrznych na interpelacyą po
sła Cairoli tyczącą się uwięzień zarządzonych 
w Villa Ruffi i wykładali powody, dla których u- 
więzienia te okazały się koniecznemi. Cairołi o- 
świadczył na to, że odpowiedzi panów ministrów 
bynajmniéj go nie zaspokoiły i wniósł o przyjęcie 
motywowanego porządku dziennego, którymby Izba 
ministerstwu wyraziła wotum niezaufania. Izba po
stanowiła rozprawy nad takim porządkiem dzien
nym wyznaczyć na dzisiejsze posiedzenie.

Mowa
posła

dr. Władysława BHegoIewsWge.

Kończymy dziś przerwaną w sobotnim nu 
merze mowę posła dr. Niegolewskiego w uzasa
dnieniu wniosku narodowościowego. Szanowny po
seł mówił dalćj: -

Dnia 1 października 1874 roku zniesiono nawet 
alumnat przy gimnazynm ad Sanctam Mariam Magdale- 
nam, alumnat ten przeznaczony był dla nbogiój mlo- 
dzieży, pragnącćj korzystać z nauk gimnazjalnych, a je
śli się cheieli poświęcić powołaniu duchownemu, mogli 
to uczynić, lecz nie byli do tego zmuszeni. Alumnat zaś 
ten utworzony został z polskich funduszów, powstał bo
wiem z grzywien, które Polacy zmuszeni byli płacić 
za to, że w roku 1831 brali udział w walce przeciw 
Bosyl.

W rzeczywiści# opłakanćm położeniu znajdują się 
katoliekie elementarne szkoły wiejskie. Tam doszły rze« 
czy zozasem do tego, że nauczyciel wiejski nie wie 
właściwie, jak ma sobie począć. Ma on dziteiom niemie« 
cki język wbijać i kłaść łyżkami w głowę, dzieci jednak 
nic nie rozumieją, a czas na tćm schodzi, że na tablicach 
Winkelmanna nauczą się nazw niemieckich dla niektórych 
zwierząt. Skero zaś tylko szkołą opuszczą, wnet zapo 
minają tę odrobinę, a umysł ieh przez taki mechaniczny 
sposób nie rozwija się, ale owszem koślawi; to tćż ro
dzice, a w szczególności ludność wiejska uskarżają się na 
to, ża w nagrodę za wypełnianie swych obowiązków pod 
każdym względem, tak przez podatek z mienia, jak przez 
podatek z krwi, patrzeć na to zmuszeni, jak dzieci ich 
w szkole oddane bywają na państwę ogłupienia. — Na 
Kaszubach wyraźnie zakazano reskryptem z d. 29 czerwca 
1873 r. nauki pisania pa polsku. Panowie, programata, 
które dotyehczas przy katolickich gimnazjach, mianowi- 
oie w Poznaniu i w Ostrowie drukowane bywały w obu« 
dwóeh językach krąjewyeh, wydrukowano i ogłoszono 
po raz pierwszy ku uczczeniu ustanowienia niemieckiego 
cesarstwa tylko po niemiecku. O ile zaś jeszcze cokol
wiek po polskH nauczają, dzieje się to w ten sposób, 
ażeby dzieci zapomniały polskićj mowy. Bo w miej
sce, ogólnie uznanćj, deskon&łćj w owćm rodzaju książki 
Ry markiewicza, którą właśnie dla tego pewnie usunięt , 
zaprowadzono nędzną bazgraninę p. t. .Przyjaciel dzieci." 
Język w nićj jest skalany, wyrażenia bezmyślne i barba
rzyńskie.

A podczas, panewie, gdy litera'ura nasza liczy ko
ryfeuszów, którzy z pewnością godni są stanąć obok Wa
szych znakomitości, jednak nie wspomniano o nich ani 
słowem w zaprowadzonój obecnie książce .Przyjaciel 
dsieei*: ani słowa o Mickiewiczu, ani słowa o Słowackim, 
Krasińskim, Lelewelu, Szajnosze, Kromerze, ni o żadnym 
z naszych najuezeńszych i najwięcćj czytywanych mę- 
iaeh. Panewie, zmuszony jestem wręez powiedzieć, że 
zaprowadzenie piśmidla tego, szczególnie przy wyższych 
zakładach naukowych, jest urągowiskiem dla nauczania 
języka polskiego.

I nal tśm jeszcze nie przestano. Stawa Kalifa 
Omara, który kazał, jak podanie niesie, spalić księgo
zbiór aleksandryjski, nie pozwoliła zasnąć naszym nie
mieckim kulturnikom. Zakazali oni w Poznaniu, Śremie, 
Inowrocławiu i innych zakładach naukowych udzielać 
uczniom z biblioteki zakłada książek polskich. Nie po
kusi się jednak nikt o to, by obronić dobre imię tych 
panów, jak tego dostąpił Kslif Osm&r. Świat uczony, 
po naukowóm, ścisłćm zbadaniu, nie mógł wystawić Oma- 
rą jako tak wielkiego barbarzyńcy. Za to przejęli da
wniejszą rolę Kalifa Omara obecnie niemieccy kaltur- 
nicy.

O publicznych popisach wspomniał jnż towarzysz 
mój, p. Taczanowski, że wykluczono z nich polskie wy
kłady i deklamacje, z powodu, że przez nie ucho pana 
naczelnego prezesa i t. d. się razi.

Panowie 1 jakże przedstawia się stan nauk po wyda
leniu najlepszych sił nauczycielskich ? Importuje się 
w miejsce wydalonych nauczycieli obcych, którzy ani 
uezniów nie rozumieją, ani przez nich są rozumiani. Nie-

dogodność ta doprowadza do tego, że naprzykład kiero
wnik szkoły miejskićj w Poznaniu przezywa małe dzieci 
ze złości nad tem, iż sig z niemi porozumieć nie może, 
„eine Jammergesellschaft“ i „Schwefelbande.“ Przytćm 
postępują jednakże dość otwarcie, przyznając utworzone 
niedogodności pomiędzy uczniami a nauczycielami. Pod
czas popisu w szkole rzemieślniczój w Poznaniu roku ze
szłego, przy którym przytomni byli naczelny prezes i inni 
wysocy urzędnicy, zażądano od egzaminatora, ażeby prze
słuchiwał z kolei. Ile razy uczeń na zapytanie nie odpo-

owe rozporządzenia chcą li tylko ogłupić polską młodzież. 
Bo pocóż trzymać młodzież w szkole, w którśj się niczego 
nie nauczy?

Zwracam się do dziedziny religijnśj w Wielkióm 
Księstwie Poznańskiem. Panowie, naukę religii udzielali 
u nas w wszystkich szkołach księża, którzy mieli missio 
canonica. Naraz nakazano księżom, by naukę religii udzie
lali w języku niemieckim, a zatćm w mowie, którój dzieci 
nie rozumiały. To doprowadziło do znanych zajść i uchwa
lono od razu, że pierwszy lepszy nauczyciel ma udzielać 
religii. Tak rozporządził n. p. dyrektor Geist w Pozna
niu, że nauczyciele koniecznie, pod karą wypędzenia 
z urzędu, mają udzielać naukę religii. Szczegółowo zwró
cił się do nie będących jeszcze na etacie nauczycieli, 
uczniom zaś nakazał znów pod zagrożeniem wypędzenia 
z zakładu, by w nauce tój brali udział. Otóż Panowie, 
podobnego postępowania z nauką religii nie napotka się 
zapewne nigdzie, jak świat długi i szeroki, ażeby chciano 
dzieci zmuszać do przyjmowania nanki religii od kogoś, 
o którym wiadomą jest rzeczą, że jej nie chce udzielać, 
i który o niej zapewne najmniejszego nie ma wyobrażenia. 
Postępowanie takie doprowadziło nietylko do wydalenia 
nauczycieli, lecz także do wypędzania uczniów, jako to 
zimnego mi osobiście Bemhenka, ucznia klasy V gimna- 

tzynni w Wągrowcu, z powodu, że nie chciał brać udziału 
w narzuconym w ten sposób wykładzie religii.

Panowie kulturnicy dalój się jeszcze zapędzili, wy; 
chodząc właśnie ze stanowiska, że religia przecież wcale 
nie jest potrzebna. Dla tego też powiedzieli dalćj, że 
nauka prywatna religii powinna także być zakazana. Za
kazano ją tedy. Na zażalenie n. p, pana Wilkońskiego 
z Knstodyi wydal naczelny prezes reskrypt, iż nie ma s ę 
mieszać do nauki swego dziecka. Skoro ojciec dziecko 
swe powierzył jnż zakładowi gimnazyalnemu, nie może mu 
kazać udzielać nauk prywatnych dowolnie. Dalćj dawano 
uczniom przy wyjeździć na ferye szczególniejszego rodzaju 
rewersy do podpisu dla rodziców, w których rodzice przez 
własne' podpisy mieli się zobowiązywać, że dzieciom swym 
nie każą pobierać prywatnej nauki religii przez księdza 
w polskim języku, pod karą wydalenia z zakładu. I na 
tćm jeszcze Panowie nie dosyć! W gminach wiejskich 
— zwracam na to uwagę — zakazano księżom nauczać 
dziefci chłopskie religii, nawet po za godzinami obowiązko- 
wemi, nawet po za planem nauk. Landrat chodziezki wy
dał rozporządzenie do księdza Szalom w Chodzieżu pod 
dniem 10 czerwca 1874 r., iż mu się zakazuje pod karą 
grzywien w sumie 25 tal. udzielać dzieciom, dzieciom 
chłopskim, nauki religii, bądźto w domu — w jego wła
snym domu, bądź tćż w kościele; zezwolono mu tylko naj- 
łaskawićj, ażeby dzieciom krótko przed pierwszą spowie
dzią, po ukończonym 11 roku, udzielał religii.

Wszystkie te przytoczone fakta powinnyby owe 
mu panu, który przemawiał za prostym porządkiem dzień' 
nyua, być znane; a jeśli ich nie znał, wtedy spodziewam 
się, że’ teraz przyłączy się do nas, i głosować będzie 
przeciw prostemu porządkowi dziennemu. Bo, Panowie, 
dla nas idzie tu o to, ażeby przywrócić jakokolwiek 
znośny modna rivendi. Prześladowanie, którego teraz 
doznajemy, doprowadza wielu do najwyższćj rozpaczy. 
Panowie, nawet uczęszczanie na nabożeństwa zakazywa
ne bywa dzieciom, uczniom wyzsrych zakładów nauko
wych. Dnia 13 grudnia 1872 roku wydała król, rejencya 
w Bydgoszczy rozporządzenie, że uczęszczanie do ko
ścioła uczniom gimnazjalnym w Wągrówcu jest zaka
zane, ponieważ ksiądz każę po polsku (Niepokój w cen
trum). Jakże, Panowie, czyż ksiądz ma równie, jak 
ursędniey, służyć za narzędzie germanizacyi i użytym 
być jako środek policyjny ? Tego po nim nie możecie 
wymagać! A, Panowie, jak mają się rzeezy z nowo
utworzoną instytucją inspektorów' szkół ? Ći panowie 
chcą wogóle zniweczyć ehrześciaństwo, chcą ludowi na
szemu wydrzeć religią. Ażeby się nie zdawało, że nie przy
toczyłem na to dowodów, powołuję się sposobem przy
kładu na sprawozdanie księdza Hubnera, który użala się 
wobec rejencyi na to, że inspektor nowokreowany, p. 
Eberstein,szczególniejsze zachowywał postępowanie przy po
pisie w szkole zaborowskiśj; pomiędzy innemi powie
dziane jest w owćm sprawozdaniu:

Kiedy nauczyciel rozpoczął z II oddziałem na
ukę o Jezusie Chrystusie, zabiera p. Eberstein po
nownie głos i odzywa się: ..Czy Chrystus jest 
wiecznym, czy nie jest wie. snyia

(niepokój)
— Pozwólcie Panowie, sądzę, że przedewszystkióm 

powinniście także szanować nasze religijne uczucia.
Dzieci odpowiadają „jest wiecznym, bo jest

równocześnym Bogu.“ — Eberstein; „Czy Chry
stus się rodził? — „Tak jest!“ — A zatćm — kon
kluduje Eberstein, — Chrystus nie jest wieczny.
W I oddziale przepowiada się nauka o dziesięcio
ro przykazań. Przy czwartćm przykazaniu pyta 
Eberstein: kogo powinniśmy jeszcze prócz rodzi
ców szanować? — „Wszystkie starsze osoby, prze
łożonych, zzezegółnićj władze duchowne i świe
ckie.“ — Tu zrywa się Eberstein z siedzenia i za
pytuje : Kogo jeszcze maeie szanować ? — Dzie
ci : „duchowne i świeckie władze.“ Pan Eberstein 
powiada na to: Dzieci, przedewszystkióm macie 
być posłusznemi cesarzowi, ducbownój władzy nie 
potrzebujeoie słuchać, bo to nie jest władza żadna. 
(Bardzo dobrze) po lewicy, Oho! w centrum). Na
stępnie przechodzi nauczyciel do historyi natural- 
nćj; rozpoczyna podziałem na klasy w królestwie 
zwierzęeóm. P. Eberstein stawia pytanie: Do któ
rój klasy zwierząt należy człowiek ? Dzieci milczą 
i namyślają się. Eberstein: Czyż dzieoko nie asie 
piersi macierzyńskićj ? Dzieci: „Tak iest.“ Eber- 
stein: Otóż to, dzieci, człowiek należy zatćm da 
klasy zwierząt S3ących, a pod względóm rozumu 
tylko stopniowo wyżój od małp.

(wielka wesołość.) 
;siUrtędnicy nasi stoją zatćm tylko pod względem 

stopnia rozumu wyżej od małp.
(Burzliwa wesołość.)

Doszedłszy tak daleko, że mogę już rozstać się 
z inspektorami, cheiałbym jeszcze kilka słów...

(Niepokój.)
— Darujcie Panowie; niechcecie przecie żadnego 

już "słyszeć mówcy, nie mogę przeto reszty innemu po
zostawić i należy mi się dopełnić obowiązku za innych. 
Każdy z posłów powinien honorowi swemu zadośću
czynić...

(Glos: nawet gdy to jest nudnćm!)
— Jeśli to Panom wydaje się nudnćm, nie potrze

bujecie przecie mnie słuchać; możecie wyjść sobie! 
(Wesołość.)

Panowie! Postawiwszy na porządku dziennym 
prześladowanie księży, uznano za stósowne ująć się za 
takiemi osobistościami, które się dopuściły rzeczy, wy
stawiających ich na największą wzgardę. Jako takiego 
bohatćra obratfo sobie ku szczególniejszemu odznaczeniu 
człowieka, zowiącego się Kuheczak...

(Niepokój.)
— Muszę to, Panowie przytoczyć, ponieważ zamie

rzam wykizać, jakie to osobistości pomiędzy księżmi wy
szczególniane, bywają, przed innymi księżmi. — Ks. Ku- 
beczak dopuścił się tak rozwiozłego, niegodnego sposobu 
żyoia w miejscowości, gdzie przebywał jako wikaryusz, 
że gmina kościelna z patronem na czele' wystósowala do 
naczelnego prezesa usilną prośbę, by gminę od niego u- 
wolniono.

(Panuje przeciągły niepokój.)
W zażaleniu tćm powiedziano — przytoczę tylko 

kilka ustępów, tyczących sic punktów oskarżenia, by po
kazać, jakim zwierzęcym huciom on folguje i jak cyni
cznie sobie postępuje, bez względu na wszelką przyzwoi
tość, za co tćż pewnie tak go wyróżniają nad innych:

Pod obłudnym pozorem, — powiedziane jest
w zażaleniu — że chce żonę tutejszego blachnie- 
rza udarzyć budującą książką, zwabia ją, powra
cającą z nabożeństwa, do swego pomieszkania. 
Kiedy ona, nie przeczuwając nic złego, przekro
czyła próg izby, zamyka drzwi za nią...
(Tu marszałek przerywa mówcy, utrzymu

jąc, że to do rzeczy nie należy.)
Poseł Niegolewski:
Panie marszałku, proszę o przebaczenie i poddaję 

się Jego orzeczeniu; chci&lem wszakże tylko zrobić uwa
gę, ie Kubeczak przeszedł do niemieckiego obozu, a te
raz przedstawia się jako przodownik żywiołu niemieckie
go i dla tego, p< mimo swego zachowania się, które chcia- 
łem bliżćj określić, bywa wyszczególniany. Z tego zaś 
wnioskuję, że rzeez ta zawiera w sobie prześladowanie 
innych księży, cieszących się dobrą sławą; i to księży, 
na których żadna nie cięży wina, przeciw którym nie 
przysposabiają się oskarżenia u prokuratorów, którzy 
nie wtrącali niewinnych dziewcząt w przepaść. Takie 
obchodzenie się z katolickimi księżmi doprowadziło już 
urzędników do tego, źe myślą, iż się mogą wszystkiego 
dopuszczać wobec religii katolickićj.

Komisarz okręgowy Friederich w Książu wszedł do 
kościoła podczas nabożeństwa, podczas gdy wystawiony 
był przenajświętszy Sakrament, w chwili odbywania 
chrztu, wśród wielkiego tłumu pobożnych, z nakrytą gło
wą i wogóle przybrał w kościele nader szydzącą posta
wę. Gdy gmina z powodu tego isaniosia skargę i zażą
dała, ażeby panu komisarzowi z powodu przeszkadzania 

nabożeństwie wytoczono śledztwo, odpowiedział na to 
nadprokurator, że nie może znaleść żadnego paragrafu, 
na mocy którego mógłby Friedericha z powodu nakry
cia głowy w kościele pociągnąć do odpowiedzialności.

Urzędnikom, którzy przekraczają prawa, pozosta
wione bywa wogóle wolne pole działania. Dla tego tćż 
wniosek brata mego o wytoczenie śledztwa przeciw 
landratowi powiatu śremskiego i przeciw naczelnemu 
prezydyum dotychczas ze strony proknratoryi nie został 
uwzględniony. W skutek tego rozzuchwalają się tćż 
coraz więcćj i podrzędniejsze organa administracyi, jak 
np. komisarz okręgowy, który,., lecz poprzestanę na tćm, 
co już powiedziałem.

W sądownictwie powtarza się takie same zachowa
nie, jakie w innych dykasteryach scharakteryzowałem, 
wobec Polaków. Prokuratorya w szczególności ignoruje 
zgoła wnioski o ukarania, gdy są skierowane przeciw 
urzędnikom, nawet w takim razie, kiedy urzędnik taki 
z nakryta głową w kościele przeszkadza nabożeństwu.

Jeśli tak dalej pójdzie, Panowie, natenczas oczy
wiście nie tylko dzieci, lecz cała ludność koniecznie 
oddaną zostanie w rsOcsach religijnych na łup zdzi
czeniu

Przytoczywszy w powyższćm dostateczną ilość 
reskryptów, rozporządzeń i jak się tam jeszcze rzeczy te 
nazywają, ku zaspokojeniu pana mówcy poprzedzającego, 
sądzę, że mogę się zwrócić kn zasadniczemu zarzutowi 
onegoł przeciw naszemu wnioskowi. Mówca poprzedni 
powiedział:

„Przez utworzenie cesarstwa niemieckiego został 
przedarty traktat wiedeński i nie możemy się jnż nań 
powoływać.“ Panowie, traktat wiedeński rzeczywiście 
pod wielu względami został przedarty ze strony Prus; 
lecz stypulacye, obowiązujące wobec nas, stoją pod 
opieką praw międzynarodowych wszystkich ówczesnych 
kontrahentów, a sądzę, że jeśli nie cheecie utworzyć 
legalnćj anarchii w prawie międzynarodowćm — w takim 
razie zmuszeni jesteśeie owe stypulacye uznać za obo
wiązujące. Aleć prawda; według Was idzie siła przed 
prawem; wtedy możecie sobie powiedzieć: „nie chcemy, 
nie podoba nam się, uważamy z racyi stanu za rzeez 
pożytecznąj by ich prześladować“; przeciw takim argu
mentom nie możemy skutecznie wystąpić. W każdym 
jednak razie słniy nam prawo przeciwstawienia wam 
warunków, którym się przy oknpacyi poddaliście, ażeby 
polską narodowość, poręczoną przez kontrahnjące pań
stwa, podtrzymywać. Kiedy bowiem na kongresie wie
deńskim mocarstwa uznaniu temu się opierały, wydał 
wielki książę Konstanty z polecenia cesarza rosyjskiego 
odezwę do Polaków, w którój wezwał ich do przysposo
bienia się do walki ; a gdyby Napoleon nie był wylądował 
z Elby, pewnieby kontrahnjące moear3twa nie był - się 
ograniczyły na tych niewielu prawach, które narodowi 
polskiemu przyznano i upewniono. Tćm bardziój nato
miast musimy przytćm obstawać, aby te nieliczne prawa, 
nam zapewnione, rzeczywiście zostały nam dochowane



chociażby tylno z poszanowania dla monarchów, którzy 
się na te stypnlacye zgodzili. Panowie, byli to przecież 
ci monarchowie, przeciw którym Polacy właśnie walczyli; 
a pomimo to nie mogli przenieść na sobie, by nie uznać 
siły iywotnój narodowości polskiéj. A teraz, Panowie, 
chcec e, kiedy Polacy w waszych szeregach walczyli dla 
waszćj sprawy, w imię postępu, oświaty, narodowo-libe- 
ralizmu i jak się tam wszystkie te piękne rzeczy nazy« 
wają (Wesołość), teraz chcecie nas tych praw pozbawiać 
i chcecie oświadczać, że nie mamy nawet żadnego prawa, 
by się na te prawa powoływać? Lecz jeśli to oświad
czacie, Panowie, natenczas jesf waszym obowiązkiem równo
cześnie wypowiedzieć, że według konstytucyi ustanowione 
równouprawnienie wymaga, ażeby i Polakom przyznać 
równouprawnienie', przynajmniéj w nauce; ażeby w szko» 
łach ich nie ogiupiewano, ażeby w religii ich nie 
zdziczano (Zaprzeczenie). Tak jest, doprowadza się do 
zdziczenia; przytoczyłem Da to dostateczną liczbę dowo' 

-A dów, a, Panowie, jeśli postawiliśmy nasz wniosek) to je- 
«teśmy ku temu nie tylko uprawnieni, lecz nawet zmu
szeni. Jeśli jednak którykolwiek z mych rodaków żalić 
się musi na bezskuteczność czynności swój parlamentar- 
néj, to pewno i ja jestem w ich liczbie. Niestety do
szedłem do przekonania, że się oddawałem złudzeniom. 
Należałem do grona rodaków, którzy wykształcenie po
bierali w Niemczech, utrzymując stosunki przyjazne 
z Niemcami, byłem zdania, że państwo niemieckie po 
«wojem zjednoczeniu wobec nas w całój pełni zastosuje 
sprawiedliwość. Opierałem się przy tóm stale na trądy- 
•yjnój polityce Polski, która się tych samych zasad trzy- 
mała, z zaniechaniem stosunków szczepowych, wobec 
Niemiec, a nawet wobec Prus, kiedy już przy pierwszym 
podziale została pokrzywdzona. Sądzę, że, pozostawiając 
zresztą przyszłość naszę historyi 1 logice wypadków, uczy
niliśmy wobec Was wszystko, co uczynić należało, aby 
sobie wytworzyć położenie jakotako znośne. Ale skoro 
przeciwko nam takie systemata doznają zastósowaiua, 
jakie powyżój przytoczyłem, natenczas koniecznością 
jest, by duch narodu na inne przeszedł tory. Tak jest, 
Panowie! żałujemy teraz, żeśtny Was obdarzyli naszóm 
zaufaniem, żeśmy boz podstawy" w to uwierzyli, iż nie
miecka wiedza, iż historycy niemieccy — a nie mówię 
tu o pamflecistach, lecz o istnych niemieckich history
kach, losami Polski i jój przyszłością tak pokierują, że nam 
lepszą dolą zgotują a nienadużyją naszego zaufania. 
Panowie, nie żądamy od Was wykonania tego, co na 
Was przeszło jako na spadkobierców niemieckiego przed
wstępnego parlamentu, wydziału Pięćdziesięciu, pierwszego 
niemieckiego parlamentu; żądamy my tylko przynależnych 
nam praw, która posiadaliśmy przed wcieleniem do ce« 
sarstwa niemieckiego, żądamy od Was, aby sie stała 
sprawiedliwość.

(Brawo 1)
Panowie, nie sądzę, abyście przez pominięcie mil

czeniem wniosku uniknęli zgubnych skutków, które 
z tego powstaną, bo powstać mu3zą, gdy przez dalsze 
prześladowanie polskiego żywiołu doprowadzicie do tego, 
że wskutek obrony wkisnój powstaną w kraju starcia, 
z powodu których Indzie wtrącani zostaną do więzień. 
Już teraz zamknięte są ofiary, które nie chciały znieść 
tego, ażeby tak znikczemaiały człowiek, jak Kubeczak, 
narzucony im został jako dusz pasterz. Uwięzienie tych 
ofiar spowodowane zostało zachowaniem się organów 
rządowych. Panowie, sądzimy, że czas wreszcie nadszedł, 
ażeby uczciwość, rzetelność i owe zasady przyszły do 
znaczenia, które dla Was samych żądacie. Powołując 
się na zaąady narodowości, rozszerzyliście przecież gra
nice Wasze, aą zasadach - narodowości podsycyliście 
w narodzie waszym zapał do tyeh wielkich czynów, 
których dokonał. Dopomagaliśmy" wam, myślellśmy, że 
sprawiedliwość jedną miarą się mierzy, że za uczucia 
nasze nie odpłacicie nam prześladowaniem. Przestańcie, 
Panowie, gwałtów, aby o Was nie powiedziano tego, co 
wyrzekla znana Roland, wstępując ną gilotynę; ,,Wol
ności! jakież to gwałty i zbrodnie popełniają śie w Two 
jém imieniu!“

(Brawo! w centrum.)
Izba przechodzi do głosowania nad przejściem 

do prostego porządku dziennego, które większość 
odrzuca.

ludności wiejskiej swą petycyą tyczącą się budowy dróg, 
lecz raczej na ręce jednego z posłów do jego stronni 
c t w a należącego z prośbą, aby ich reprezentował, tę 
konstatuję tu przedewszystkićm, że ehodzi tu o petycyą, 
która przyszła na ręce posła Lasker. — Aha, teraz mogę 
zapewne zakonstatować, że mówca poprzedni należy do na 
roaowoliberainego stronnictwa — z początku nie było 
to zupełnie jasnem.

A teraz, co się tyczy petycyi samejto dla tego 
przyszła ona na ręce pomienionego’ pana, że petenci, któ- 

k rzy nas zresztą wciąż wybierają na nowo, byli zdania, iż 
‘ pan Lasker, gdy chodziło o usunięcie materyalnych niedo

godności, prawdopodobnie przy znanej swej powszechnie 
rutynie potrafi lepićj i skuteczniej wstawić się za pety 
cyą. Ale się omylili, i pan Lasker także nic nie zrobił, 

(Wesołość)
a petycya poszła w kąt i nie przyszła nawet pod obrady 
na plenarnem posiedzeniu. — Będzie to bardzo dobrą na 
uką dla petentów, gdyż niechybnie przestali oni wierzyć 
w to, iż ten, który tak wielkiego nży wa znaczenia w Izbie, 
za inną narodowością nie wstawia się tak skutecznie, jak 
za sprawami swej własnej narodowości.

Zobaczmy teraz, Panowie, jak rzeczy się mają z pe
tycyą samą ? Petenci żądali usunięcia usterek w ordyna
cji drożnej, na zasadzie której nadużywani byli do budowy 
dróg. Nadużycia tego dopuścili się względem ludności 
niemieccy właściciele ziemscy. Nadużywanie to tak daleko 
posuwane bywało przez niemieckich właścicieli względem 
ludności wiejskiej, że wiodące przez ich dobra drogi szo 
sować kazali kosztem i podwodami gmin. Polacy ludności 
wiejskiej w tej mierze nie-nadużywali nigdy. Że zaś Po
lacy mają poczueio dla interesów ludności wiejskiej, dali 
tego dowody na sejmie prowincyonalnym przy sposobnbści 
obrad nad przedłożeniem tyczącem się modyfikacji ordyna
cji drożnej. Polacy głosowali za projektem przedłożonym, 
podczas gdy Niemcy przeciw niemu się oświadczyli. 
Mówca poprzedni przekonał się zapewne wreszcie, że 
chłopi polscy z pewnością nie z braku zaufania do pol
skich swych posłów petycyą tę przesłali do Izby posel
skiej na ręce niemieckiego posła, lecz po prostu dla tego, 
że tą drogą prędzej spodziewali się znaleźć ulgę.

Jeśli szanowny poseł powiedział dalej, że Kubeczak 
dla tego jest znienawidzonym i prześladowanym od Pola
ków, ponieważ się nciekł pod prawa państwowe, to, jeśli 
jakiekolwiek twierdzenie nienzasadnionćm nazwane być 
może, to niechybnie to. Polacy tak moralnie upadłą osobi
stość, jaką jest Kubeczak, szanować nie mogą. Gdyby pan 
Marszalek pozwolił mi był ku zcharakteryzowaniu tego 
człowieka przedłożyć dowody, to byłbym panom przeczytał 
dokumenta, które odrazę Polaków do Kubeczaka, szczegól
niej jako d® duchownego, całkiem byłyby usprawiedliwiły, 
a poczucie honoru i delikatności byłoby się u pańów 

pewnością do najwyższego stopnia oburzyło.
Nie będę zatem dalej się rozwodził nad tym tema

tem. ponieważ z szacunku dla prezydyum stosownie do 
woli pana Marszałka porzuciłem go już był sam i ponie 
waż uszy wasze i uczucie niemile byłyby dotkniętemu do
wiadując się o faktach, które jawne świadeet-wo dają czło 
wiekowi, przez rząd na piedestał bohatera wyniesionemu. 
Ograniczam się na iem, że się powołuję na zażalenie 
parafii Borek, zaniesione do naczelnego prezydyum 
w Poznaniu.

Jeśli zaś mówca poprzedni, zamiast przeciw wńio- 
skowi. naszemu przytoczyć dowody, mówi o wskrzeszeniu 
Polski, to oświadczam, że żadnem słówkiem tegoż od was, 
panowie, nie żądałem Jest to sprawa polskiego ludu 
i, jak się już rzekło, sprawa z historyą i potęgą logiki 
wypadków ściśle powiązana. Jeśli nam panowie przyznać 
nie chcecie nawet tej odrobiny praw narodowych, które 
nam z prawa przynależą, jakżeż moglibyśmy do was zwra
cać się z temi słowy: ażebyście nam wymierzyli całkowitą 
sprawiedliwość, przywrócenie Polskil? (Tu powstaje tak 
silny zgiełk na sali, że Marszałek Izby musi na
woływać do porządku i prosić o spokój).

Mości Panowie! Przytoczyłem już na poparcie na 
szego wniosku mnóstwo reskryptów i faktów, których 
ogólnikowemi frazesami zbić niepodobna. Sądzę przeto, 
że, jeśli przyjmiecie nasz wniosek, dacie sposobność rzą
dowi, iż sprawę tę dokładnie będzie mnsiał zbadać; sądzę 
nadto, że rząd pruski także wtedy nie będzie postępował 
na raz obranej w duchu mówcy poprzedniego drodze i nie 
będzie operował w systemie, który słusznie nazwać należy 
systemem ogłupiania i zdziczania.

Panowie! Panu posłowi y. Unruhe-Bomst obowią 
zańy jestem istotnie podziękować za to, że raczył oświad
czyć, iż nie ob postawił wniosek o przejście do prostego 
porządku dziennego. Do ostatnićj chwili nie byłem pe 
wny, czy od niego wyszedł wniosek, za którym przema
wiał, czy od kogo innego. Dla tego’ tóż przeważnie prze 
ciwko niemu, jako wnioskodawcy, kierowałem me słowa. 
Wyszły rzeczywiście reskrypta, jak poseł v. Unruhe- 
Bomst zobaczy ze stenograficznych sprawozdań, będzie 
on nadto mógł się przekonać, że rejeneya obwodowa wy 
dała reskrypta, które prawdziwość moich podań najżn 
pełniój poręczają. Przedewszystkićm atoli powtarzam 
jeszcze raz, że prawdą jest, iż nauka religii wykładaną 
być ma tyiko w niemieckim języku. Mówca poprzedni 
przypomina sobie zapewne, że to rozporządzenie właśnie 
dało główny powód do zatargów pomiędzy Arcybiskupem 
hr. Ledóchowskim a rządem.

Notorycznym nadto jest faktem, że istniejące 
w Poznaniu szkoły żeńskie dla osierociałych biednych 
dziatek u Urszulanek i u Sióstr Miłosierdzia zostały sa
mowolnie rozwiązane.

Sądzę tedy, że pojmowaaie mojój mowy ze strony 
pana v. Unruhe-Bomst pochodzić rnnsi z niezrozumienia 
rzeczy. Przecież ja jego osobiście nie chcialem zacze
piać. Snbjektywnym byłem rzeczywiście przeciw wnio
skodawcy, żądającego, przejścia do prostego porządku 
dzienneso, który tak ważnój sprawy nie cheiał dopuścić 
do dyskusji ogólnej.

Na zakończenie zwrócić jeszcze mi wypada słówko 
jedno do pesła pana v Puttkamer. Powiedział on, że 
Izba nie ma czasu na zajmowanie się naszemi wnioskami. 
Zkąd pan przychodzisz do takich przywilejów ? Wskaż 
mi pan paragraf w konstytucyi, według którego któ
rykolwiek z panów miałby osobne przywileje, aby więcój 
dla siebie mógł wymagać czasu, niż nam Polakom prawo 
przyznąje! Dla nas ten przedmiot dyskusyi jest kwo- 
styą żywotną. Oprócz tego mniemam, że, jeśli my wa- 
szych mów słuchać musimy, które bardzo często także 
wcale nas nie obchodzą; to i wy możecie naszych słu
chać ; tak dobrze bowiem jak wy, musimy i my płacić 
podatki, aiz krwi naszój żądają także i od nas 
daniny.

(Brawo).
Tu udziela Marszałek Izby głos po- 

j słowi Lasker do osobistój wzmianki, po jego 
¡zaś przemówieniu zabiera głos, także do osobistej 
' wzmianki poseł dr. Niegolewski:

N&samprzód muszę zwrócić uwagę na to, że szano
wny poseł, pan Lasker, nic a nic mnie nie niezrozumiął, 
jeśli powiada, że działalność jego parlamentarną wziąłem 
sobie za przedmiot krytyki. Tego nie uczyniłem bynaj- 
raniój, powiedziałem jedynie, że dla petycyi tćj nie zro
biono nie, że nie rrzyszła ona nawet pod dyskusją na 
plenarnćm posiedzeniu Izby deputowanych. To, pa
nowie, ehciałem powiedzieć, a to zgadza się najzupełnićj 
z prawdą.

Nie twierdziłem dalćj, że polscy posłowie staran
niej około tój sprawy byliby chodzili, lecz te, że na sei« 
mie prowincyonalnym polscy posłowie w interesie gmin 
Wiejskich za ulepszoną ordynacją dróżną głosowali, pod
czas gdy Niemcy przeciw nićj się oświadczyli. Sądzę, 
żo przeto miałem słuszność, powiadając, że polscy posło
wie na sejm prowincyonalny lepićj sprawę chłopów re« 
prezentowali niż Niemcy.

Zmuszony jestem nadto...
(Niepokój).

za pozwoleniem — odpowiedzieć jeszeze posłowi Lasker, 
ponieważ zrobił mi zarzut kłamstwa, O tóm, co napisa« 
nim było w liście dołączonym do petycyi, oczywiście nie

Po dłuższóm przemówieniu posła Putt- 
kammer i krótkich kilkakrotnych uwagach ze 
strony marszałka Izby oraz posłów Un- 
ruhe-Bomst i Windthorst, odstępuje gło
su swego, należącego mu się jako wnioskodawcy, 
poseł Taczanowski panu dr. Niegole
wskiemu, który w te przemawia słowa:

Panowie, że wniosek nasz jest uzasadnionym 
i umotywowanym i że go jedynie w interesie oświaty 
i sprawiedliwości postawiliśmy, najlepiój udowodnił mó
wca poprzedzający, który właśnie przeciw naszemu wnio
skowi przemawiał. Zamiast mówić przeciw wnioskowi 
samemn, miał on raezćj dyatrybę polityczną przeciw, — 
jak sam się wyraził — ultramontańskiemu stronnictwu. 
Użył on wniosku naszego jedynie na to, aby w ten spo
sób wyruszyć w pole przeciw rzeczonemu stronnictwu. 
My Polacy nie należymy w tśj Izbie do żadnego stron
nictwa i zdaje mi się, że tóż żadne stronnictwo nie przy
jęłoby nas, a my znów do żadnego należeć nie chcieli- 
byśmy. My bowiem do innych zmierzamy celów, niż wy, 
panowie, naszym celem Bą przedewszystkićm sprawy pol
skie. Żądamy sprawiedliwości dla naszego narodu, 
zmierzamy do oslęgnięcia możności kgztałcenia naszego 
Indu, podczas gdy wy, panowie, reprezentujecie sprawy 
niemieckie. Mówca poprzedni — nie wiem, do jakiego 
on może należeć stronnictwa — nie należy w każdym 
razie do frakcyi nationałliberałów, zdaje mi się bowiem 
niepodobieństwem, aby z tego stanowiska zadawać mo
żna kłam nazwisku, jakie to stronnictwo sobie przybrało. 
Dotychczas ma jeszcze wartość chrześciaćska zasada: 
„Nie czyń drugiemu, czego nie eheesz, by tobie czy
niono.“

(Wesołość)
Oczywiście, domyślam się, że się źle wysłowiłem, 

gdybym po polsku przemawiał, byłbym niechybnie od 
razu powiedział, jak być powinno; lepićj zapewne bę
dzie tak:

Was du nicht willst, dass dir geseheh’,
Damit thu’ auch keinern andern wehl 

Kto dla siebie domaga się przywileju narodowego, 
ten niechaj go i drugim nie odmawia, jeśli to jednak 
czyni, to nadużywa najszlachetniejszej zasady do podej
rzanych celów. Kto pragnie wolności, kto chce być li
beralnym, ten niechaj się nie domaga jedynie dla siebie 
samego wolności, liberalizmu; lecz niechże ich udzieli 
i innym. Z pojęciem wolności ekskluzywność pogodzić 
się nie da. Kto szczerze umiłował wolność i kto ją na
leżycie pęważs, ten musi w prawdziwćm znaczeniu uzna
wać ją i jśj także innym udzielić, a nie prześladować 
pod jej pretekstem, gdyż w takim razie nadużywa znowu 
najszlachetniejszego i najpięknejszego uczncia, jakie so
bie tylko pomyśleć można, do ohydnych celów li tylko 
dla tego, aby one pokryć płaszczykiem tak szlachetnói 
nazwy.

Mówca poprzedni powiedział pomiędzy innemi ja
kobym ja same tylko ogólniki przedłożył był. Na to przy 
tak ogromnym nawale przytoczonych rozporządzeń i fa
któw nie odpowiedzieć nie można. I cóż, panowie, mó
wca poprzedni stoi na tóm stanowisku, że podoba mu się 
nazwać czarnóm to, co, jak ja udowodniłem, jest białe. 
Zdaje się, że dosyć przytoczyłem faktów, a jedynie ze 
względu na to, ażeby panów nie »użyć, nie przytaczałem 
ich wb cój. W sprawie Kubeczaka zaniechałem z sza
cunku dla prezydyum dalszój jego charakterystyki.

Nie wchodziłem przeto głębićj w tę sprawę, lu
bo mógłbym był niestworzone rzeczy o tym panu opo
wiedzieć.

Jeśli atoli mówca poprzedni utrzymuje, że my Po
lacy nie stoimy na gruncie ludności wiejskiśj, gdyż nie na 
ręce ich polskiegojposła przesiali niektórzy reprezentanci

mam wyobrażenia, gdyż go nie czytałem; czytałem je« 
dnak petycyą, którćj głównym powodem było zbyt wiel
kie wyzyskiwanie gmin wiejskich mojego powiatu ze 
strony niemieckich właścicieli ziemskich, mianowicie zaś 

i to, że w Racocie, dobrach króla niderlandzkiego byli zmu
szeni drogę przez wieś wiodącą wyszosoWać.

(Niepokój.)
Polscy obywatele nie wyzyskiwali nigdy gmin 

wiejskich, jest to prawdą rzetelną. ’

jSCOW i i
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

radzców pocztowych Ottendorff w Koblencji, Keuk 
w Kassel i S c h u 11 z w Poznaniu wyższymi radzcarai 
pocztowymi.

Dotychczasowego budowniczego Tassilo Mer 
w Wyrzysku, w obwodzie rejencyi bydgoskiój, mianowano 
królewskim budowniczym powiatowym tamże.

pie-wszój klasy należy 4(3 osoby, płaeące każda podatku 
po 90 marek; do drugiój klasy 190 osób po 108 marek; 
do trzeciój 116 po 126 marek; do czwartój 142 po 144 
marek.; do piątój 56 po 162 marek; do szóstój 113 po 
180 marek; do siódmój 79 po 216 marek; do ósmój 54 
po 252 marek; do dziewiątćj 30 po 284 marek; do dzie- 
siątój 28 po 324 marek; do jedenastój 28 po 360 marek; 
do dwanastfej 21 po 432 marek; do trzynastój 17 po 504

W Towarzastwie Przemysłowem odbja się wczo
raj jedna z tych wspólnych wieczerzy, któie zawsze człon
ków na kilka godzin łączą, rozweselają i do wzajemnćj 
pobudzają miłości. Bawiono się skromnie, ale tóm ocho
czej,, że potok serdęc.znćj wymowy wszystkich obecnych 

rzeźwiał. Podnieść nam wypada mianowicie przemó
wienie Szanownego Prezesa Towarzystwa p Antoniego 
Krzyżanowskiego, który do licznego udziału w od< 
czytach poniedziałkowych zachęcał, co, jak mamy na
dzieję, już dziś pożądany odniesie skutek. Gospodarz, 
p. Sujecki, jak zawsze tak i wczoraj wywiązał się 
z swego zadania tak znakomicie, iż mu się publiczne na
leży uznanie. Wśród biesiady nio zapomniano i o do
broczynnych celach. Na wniosek p. Teodora Źychliń- 
skiego złożono 31 marek na dokończenie budowy tea
tru polskiego i 7 tal. 2 sgr. na jednego z tych zacnych 
weteranów, którzy, zniszczywszy zdrowie na usługach Dj« 
czyzny, dziś już własną pracą utrzymać się nie mogą.

P. profesor dr Cybiehowski, brat czcigodnego ks.
Biskupa sufragana gnieźnieńskiego, czytać będzie w pią
tek 29 bm. w Bazarze na rzecz Zakładu św. Elżbiety:
„O stoieyzmie w teoryi i w życiu.“

* Uklasyfikowany podatek od dochodu przyniesie 
w Poznaniu w br. 236,880 marek, podatek zaś klasyczny 
141,975 marek. Podatek klasyczny, który wstąpił, jak 
wiadomo, w miejsce zniesionego podatku od miewa, 
płaci się od dochodu rocznego aż do 1000 tal., podatek 
zaś dochodowy od dochodu, wynoszącego przeszło 1000 
talarów rocznie Zanim podatek od wlewa nie został 
zniesiony, odciągano wszystkim płacącym podatek od 
dochodu rocznie 20 talarów za płacenie podatku od mle- stępujący dodatek: 
wa, tak że naprzyklad ci, którzy mieli płacie 30 tal. i W dawniejszych polskich ziemiach mają aa żądanie
podatku dochodowego, płacili rzeczywiście tylko 10 tal. —--------- , - . - „ ... .. . .
To odciąganie ustaje naturalnie obecnie, tak, że każdy 
pełną kwotę podatku dochodowego składać jest zobo
wiązany. Do podatku dochodowego pociągnięto w mie
ście Pozwaniu na rok bieżący wogóle 1314' osób, i to do

stron wymagane ad 1 aż do 6 zapiski odbywać się tak 
w niemieckim, jak polskim języku.

Dalój postawił poseł ks. książę E. Radzi
wiłł wniosek tój treści:

Prosić pasa kanclerza niemieckiego państwa, by 
wobec rządu pruskiego postarał się o to, ażeby urzędni
kom stanu cywilnego w częściach kraju z polską ludno» 
ścią poleconćm zostało: 1) Nazwiska rodzinne polskiego 
pochodzenia wpisywać jedynie taką pisownią do rejestrów, 
którą interesowani czy to sami, ozy przez tłómacza jako 
stósowną oznaczają. 2) Te imiona, które w obndwóch ję- 

.oi xi nu rykach mają, różną formę, wpisać wprawdzie do rejestrów 
marek; do czternastój 6 po 576 marek; do piętnastój nieinieckićj pisowni, jednakże foruję według pol
epo 648 marek; do szesnastój 3 po 756 marek; dó pisowni dołączyć w naw.asach. 3) Na żądanie m-
siedmnastój (z dochodem rocznym od 28,800 do 32,400 
marek) 4 po 864 marek; do ośmnastój (z dochodem od 
32,400 do 36,000 -marek) 1 po 972; do dziewiętnastej 
(z dochodem od 36,000 do 40 000 marek) 4 po 1080 ma
rek itd. Najwyższy podatek płaei jedna osoba w 80 
klasie (168,000 do 204,000 m. dochodu) w ilości 5040 m. 
rocznie. Więcój niż 30,000 marek dochcdu rocznego 
mających znajduje się w naszóm mieście 16 osób.

* W budżecie monarchii pruskiój, przedłożonym 
pruskiój Izbie poselskiój, zamieszczano w etacie mini
sterstwa handlu 400,000 marek jako pierwsza rata na 
kanalizacją niższój Brdy. Na wykonanie całego tego 
przedsięwzięcia obliczono 828,000 marek. Założenie zaś 
portu przy ujściu Brdy do Wisły kosztować ma 1,572,000 
marek. Przedsięwzięcie to ma jednakże wykonać pry
watne stowarzyszenie, podcz s kiedy wykonanie pierw« 
szego rząd na siebie przyjął.

* Prokurator policyjny p Bleich, któremu od koń
ca roku 1873 polecono tymczasowo administracyą 3 okrę
gu policyjnego, powraca z dniem 1 lutego na pierwia
stkowy swój urząd, podczas kiedy komisarz policyjny p. 
Kaethner, który sprawował dotąd w zastępstwie 
urząd prokuratora policyjnego, obejmuje na nowo trzeei 
okręg policyjny.

* „Tutejszy Buergerverein“ uchwalił na ostatnióm 
n posiedzeniu wysłać petycyą do parlamentu nie

miećkiego przeciwko postanowieniu, zawartóm w projek
cie do prawa o bankach, że banki państwa niemieckiego 
wolne być mają od płacenia komunalnego podatku od 
dochodów. Petycyą.tę, opracowaną przez rzecznika p. 
Dockhorn, odesłano juz.

* Jenerał major V. Meydam, naczelny dyrektor te» 
legrafów, umarł wczoraj w Berlinie.

* Nowy szef sztabu Jeneralnego V korpusu armii 
pruskiój, von K retschman, przybył do Poznania

objął swoja urzędowanie.
* Kradzieże. Handlarzowi drobiu z Jarocina skr: 

dziono dnia 20Jb. m. ’ dodnia pomiędzy bramą Kaliską 
a Chwaliszewem z woza 20 indyków. — Wyrobnikowi, 
mieszkającemu na Sródce, skradziono od dnia 16 b. m.

zamkniętój skrzynki 100 talarów. — W Swarzędzu 
aresztowano dwóch złodziei, którzy okradli w tyeh dniach, 
jak to donosiliśmy, stręczarkę tu na św. Marcinie mie
szkającą.

* Do Piły przybył dnia 22 b. m. pociągiem z Byd
goszczy podróżny, Który, w drodze zachorowawszy, na 
stacyi pilskiój umarł, pomimo przywołanój natychmiast 
pomocy lekarskiój.

* Kolej żelazna z Mławy da Iławy ma być jeszcze 
w końcu roku bieżącego oddaną do użytku. Z Iławy po
prowadzoną będzie kolój ta dalej do Malborga.

* W Międzychodzie zachorowała cała familia na 
trychyny wskutek zjedzenia niedogotowanój wieprzo
winy.

* W domu św Józefa u Sióstr Miłosierdzia w Pel
plinie pielęgnowano w roku zeszłym 283 chorych, z któ
rych 143 zupełnie wyleczonych, 67 po znaeznóm pole 
pszenin wypuszczono, 18 umarło i 49 jeszeze w kuracyl 
pozostało. Operowano 6 z pomyślnym skutkiem. Co do 
płci było 237 mężczyzn i 46 niewiast, a co do religii 200 
katolików, 82 ewangelików i 1 żyd. Na wewnętrzne cho
roby cierpiało 138, na zewnętrzne, t. j. rany, wrzody itp. 
145. Dni pielęgnacyjnych było 14,247, tylko 6337 zapła
conych, 1191 bezpłatnie, a 6427 jeszcze likwidowanych. 
— Zakład daiewczęcy w tymże samym domu liczył 
36 pensyonarek i 37 przychodnich uczennic ze wsi, a 22 
sierót, z których 4 tylko małą płacę przyniosły. — 
Do ochrony uczęszczało przez zimę do 30, przez lato 
przeszło 50 dzieci. |

* „Kury er a Polskiego" wyszedł w Lwowie dnia 21 
b. m. numer pierwszy. Jest to pismo codzienne ale nie 
polityczne, podające przeważnie wiadomości brukowe

ogłoszenia.
* Deotyma pisze obecnie powieść pod tytułem: 

(Na rozdrożu.“ Osoby, które miały sposobność słyszeć 
początek tego utworu, odzywają się, jak donosi Gaze« 
ta Polska, z wielkietni o nim pochwałami. Będzie to, 
jak wiadomo, pierwsza praca Deotymy na polu powie- 
śeiopisarskióm.

* Na wystawę zachęty sztuk pięknych w Królestwie 
Polskióm przybyły do oddziału malarstwa następujące 
obrazy: Horowitza Leopolda portret hr Berga' b. na
miestnika Królestwa; Maleszewskiego Tytusa portret 
D.otymy fp. Jadwigi Łaszczewskió.j); Dyiczyńskiego Cy- 
pryjana, Żniwiarka; Szembeka. Kościół wiejski i przez 
tegoż głowa, studyum; Kowalewskiego Alfonsa, Wjazd 
do miasta; Piotrowskiego Antoniego, Przed nabożeń
stwem ; Muszyńskie jo Juliana, Kolędziny. — Do oddzia
łu rzeźb : Kucharzewskiego, posąg Jędrzeja Śniadeckie
go ; Pijusa Welońskiego akademika ‘ Wyiłz. Sztuk Pię
knych Jw Petersburgu, studyum Bachus; Wojtasiewicza 
Władysława, medalion przedstawia pana Martyniego 
Karóla.

* Drogi w Królestwie Polskióm są .tak popsute, że 
w wielu okolicach musiały tak zwane kuryerki przestać 
kursować.

* Nekrologia; W Warszawie zmarł ndzca ¿stanu 
Bojanowski, dyrektor teatrów warszawskich.

* Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 26 stycznia, 
Polikarpa biskupa i męczennika. Wschód słoń
ca o godzinie 7 minut 54; zachód o godzinie 4 
minut 34, Długość dnia 8 godzin 40 minut.

Wypadki historyczne Dnia 26 stycznia 1517 
bitwa z Tatarami pod Kaniowem. — 1567 pobicie Mo
skwy na polach Czaśnickich. — 1699 pokój karłewicki 
z Turkami.

Whdemoiel politest®,
* Berlin, 24 stycznia. [z parla

mentu. — Prawo o cywilnych kon
traktach małżeńskich. —- Prawo ba'n- 
k o w e , i p. Bamberger i pan minister 
Camphausen.] Na wczorajazóm posiedzeniu 
parlamentu zajmowała się Izba pomiędzy innemi 
rozprawami nad prawem o cywilnych kon
traktach małżeńskich w trzecióm czytaniu, które 
tóż doprowadziła do skutku, a tylko głosowanie 
odłożyła do następnego posiedzenia. Rozprawy 
były i przy tóm trzecióm, ostatnióm czytaniu bar
dzo jeszcze ożywione. Przy jeneraloój dyskusyi za
bierali głos przeciwko prawu posłowie baron 
Frankenstein i R e i c h e n s p e r g e r 
(z Crefeld), z a prawem minister bawarski v. 
F & u s 11 e , posłowie Baumgarten i V ó 1 k.

Przy specyalnćj dyskusyi wniósł poseł Par- 
czewski poprawkę, ażeby do § 11 dołączyć na-

teresentów wygotowywać wyciągi z rejestrów obok nie- 
: miećkiego także w polskim języku.

* Wniosek powyższy poparty został przez człon
ków centrum.

i W czasie uroczystości dworskićj, wyprawio- 
i nój dnia 21 bm. na zamku królewskim, zwracał 
; cesarz po kilkakrotnie mowę do członków niemie- 
1 ckiego parlamentu. Pomiędzy innemi oświadczył 
on pod względem rozpraw nad ustawą o cywilnych 
kontraktach małżeńskich do jednego z członków 
parlamentu, iż mocno cieszy się nad tśm, że par
lament przy rozprawach nad owćm prawem pozo
stawił nietkniętym § 79, który przepisuje, iż usta
wa niniejsza w niczćm nie narusza kościelnych 
obowiązków pod względem chrztu i sakramentu 
małżeństwa; cieszy go to tóm więcój, iż para
graf ten na wyraźne jego życzenie wpro
wadzony został do prawa, ponieważ brak prze
pisu podobnego w pruskiój ustawie o ślubach cy
wilnych spowodował już najdotkliwsze pomyłki. 
— W związku niejako z powyższóm uważać mo
żna korespondencyą z Berlina do Leipz. Z tg, 
w którśj jest powiedziane, że przy rozprawach 
w drugióm czytaniu nad prawem o cywilnych kon
traktach małżeńskich wywołało to niejaki "rozgłos, 
iż podsekretarzy stanu p. Friedberg (który, jak 
wiadomo, przy wszystkich prawach kościelno-poli- 
tycznych może powiedzieć o sobie: „ąuorum 
pars magna fu i“), z niezwykłym zapałem, a na
wet z pewnóm namaszczeniem przemawiał za u- 
trzymaniem owego sławnego § 79, po tój akade- 
mickiój zaś mowie zbliżył się do mówcy p. mini
ster stanu Dełbrflck, by mu wyrazić z powodu nićj 
najszczersze powinszowania. Korespondent dodajs, 
że zagadka ta została od razu wyjaśnioną, kiedy 
wyszło na jaw, że § ów zamieszczony został w pra
wie na wyraźne życzenie cesarza.

National Ztgnie posiada się w pochwa
łach nad sprawozdaniem posła Bamb er g er’a 
jako referenta komisyi bankowćj, lubo zataić nie 
może, że genialny autor w pracy swój porzucił 
utartą drogę, używaną przy podobnych fachowych 
pracach i że pomimo wszelkich starań nie tylko 
samego autora, ale poczęści tóż i komisyi," nie 
dała się indiwidualność sprawozdawcy zupełnie 
przytłumić, tak, że gdzieniegdzie „wydobywa się 
na powierzchnią, roznosząc naokół zbawienny po
wiew świeżości"’. Kreuz Ztg uważa natomiast, 
że sprawozdanie pana Bamberger w pierwo- 
tnój swój formie zbliżało się więcój do „genialnego 
feletonu“, ńiż do pracy prawodawczej, tak, że ko- 
misya zmuszona była genialności niektóre spra
wozdawcy swego znacznój poddać zmianie.

Prawo owe bankowe, które od samego 
początku nabrało wielkiego, a niespodzianego 
rozgłosu, zatrudnia bezustaanie dzienniki i umysły 
niemieckie — nie tyljco giełdowców i kupców, 
lecz i polityków — można o nićm powiedzieć, że 
„babent sua fata“ nietylko „libelli“, lecz i „leges“. 
Otóż znów z powodu prawa tego, które jeszcze 
nie przyszło nawet do skutku, wynurza się po
głoska o zamiarze ministra finansów, pana 
Camphausen, ustąpienia z gabinetu, chociaż K r. 
Ztg utrzymuje, że pogłoska ta jest raczój echem
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tylko życzeń, wynurzanych w świecie finansowym. 
W kołach parlamentarnych liczą na to, że roz
prawy nad projektem do prawa bankowego nie 

zajmą więcćj czasu w parlamencie nad dwa, naj
więcej trzy dni. K r e u z Z t g i w tćj mierze 
pozwala sobie powątpiewać i radzi, by przód 
zaczekać, aby widzieć, jakie to rozprawy z pro
jektu tego się wywiążą.

liWÓw. [O cen a postępowania par 
lamentu niemieckiego w sprawach 
polskich.] Gazeta Lwowska, organ 
namiestnictwa Galicyi, tak charakteryzuje parła 
ment niemiecki z powodu rozpraw nad wnioskiem 
p. Taczanowskiego:

Wniosek posłów polskich w parlamencie nie
mieckim, upominający się o prawa przyznane językowi 
i narodowości polskiej, wywołał burzliwą scenę. Nikt 
nie wątpił o odrzuceniu wniosku, a sami autorowie jego 
niemarzjli nawet o powodzeniu. Samo wywołanie roz
praw ożywionych jest już dla nich pożądanym skutkiem. 
Bezwgledne odmowne postępowanie niemieckiój większo 
Ści liberalnój wobec żądań mniejszości dziwnie zbiega 
się z równoczesnym utyskiwaniem na „majoryzowanie“, 
które w sposób uroczysty podnieśli w parlamencie 
sąsiedniego państwa posłowie kraju posiadającego 
rękojmią swobodnego rozwoju języka i odrębno
ści narodowćj. Nie chcemy bliżćj zestawiać tego 
porównania, bo nieraz już do tego nadarzała się 
podobna sposobność i zawsze była bezskutecznie 
wyzyskiwaną przez dziennikarstwo austryaokie. Wraca
my do rozpraw parlamentu niemieckiego, bo i w tym 
wypadku zaszło ostre starcie pomiędzy większością 
a stronnictwem centrum, popierająeóm wniosek posłów 
polskich. Jeden z mówców większości nie wahał się 
nazwać tego stronnictwa antinarodowćm, co naturalnie 
wywołało żywą protestacyą._ Walka wewnętrzna w Niem
czech stoi zatóm ciągle na jednóm i tóm samśm skrajnem 
stanowisku, nikt nie stara się złagodzić jćj, a wszyscy 
jakby umyślnie przyczyniają się do potęgowania draili- 
wości. W tym wypadku liberalna stronnictwo miało 
słabszy niż kiedykolwiek powód do zarzucania swoim 
przeciwnikom antinarodowych dążności. Przecież cesar
stwo niemieckie jest nadto wielką potęgą, ażeby przyzna, 
nie większych praw językowi polskiemu mogło mu grozie 
jakićmkolwiek niebezpieczeństwem!

* 'Wiedeń, 22 ssycznia. [Proces 
O f e n h e i na a.] Pismo byłego ministra Plenera 
oświadcza pod względem wzmiankowanego przez 
obrońcę Dra Neudę“ wciągnięcia 3 milionów zlr. 
za feolćj Rudolfa w ogół kapitału przeznaczonego 
na kolej uboczną Klein Reifling, iż nie czyniąc 
jakiegokolwiek zarzutu co do rzeczonćj poprawno
Ani 4-r.rwr* -P.-slrł-łt winian TDP Stftłrt RHści tego faktu, winien oznajmić, że nie stało się 
to za czasów jego urzędowania, ale dwa lata 
późnićj. Plener przedstawia swoje zapatrzwanie 
się na wynagrodzenie koncesyonaryuszów i 
wyjaśnienia stósunków kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckićj do ministerstwa handlu podczas jego urzędo
wania. ówczesne reskrypta dają świadectwo o su
rowości, z jaką nalegano na uchylenie wytkniętych 
uchybień. Nie wykazały się jednak żadne tak 
daleko sięgające zajścia, żeby wymagały wytocze
nia procesu karnego. Gdyby tak było, nie byłby 
on uległ żadnym podszeptom ze strony ówczesne
go ministra spraw wewnętrznych (Giskry). Kiedy 
Grocholski wniósł interpelacyą, już rozpoczęte było 
śledztwo na kolei. Operat śledztwa tego późnićj 
nadeszły, oddał on swemu następcy w urzędzie. 
Przesłuchanie Ziffra prowadzono następnie dalćj. 
Świadek poczytuje środki ruchu na kolei za zu
pełnie wystarczające. Stan reparacyi lokomotyw 
21 pet., co nie jest zbyt wieikićm. Świadek 
uważa żądaną przez Brasseya sumę wykupna za 
środki przewozowe za dostateczne; wylicza on 
znaczne ze strony Brasseya nadwyżki robót; nie 
umie nic podać o nabyciu koncesyi na linię C, 
jak tćż o pożyczce priorytetowej; ocenia koszta 
wytycznćj za poruszony przez siebie projekt Lwo- 
wsko-Tomaszowskićj kolei na 20,000 złr.

Na zapytanie prokuratora, aeinaje świadek, 
że kupiono z Zólkiewskićj kopalni węgla kilka 
tysięcy centnarów węgla. Oskarżony przyznaje, 
że założył tę kopalnią, był prezesem spółki i po
siada 124/s udziałów, węgiel płacono po 48 cen
tów, gdy we Lwowie kosztowały one 54 centów. 
Prokurator przedkłada obliczeuie, według którego 
wartość węgli jest 31 ceutów. Świadek będzie 
obecny przesłuchaniu rzeczoznawców. Pytanie 
względem złożsnia przysięgi, odroczone. Przed 
przesłuchaniem Tchórznickiego, na wniosek pro
kuratora, na co obrońca zgadza się, postanowiono, 
że świadkowie, którzy są radzcami zawiadowczymi 
tćj kolei, mają być przypuszczeni do przysięgi do, 
piero po złożeniu zeznań.

Świadek, który mieszkał we Lwowie, nie wie 
wcale, na którćm posiedzeniu Rady zawiadowczćj 
rozbierano kontrakt budowy, nie był on obecny 
na wszystkich posiedzeniach Rady zawiadowczćj; 
wywiadywał się jednak o powziętych uchwałach. 
Co się tyczy 190,000 funtów szterlingów, wykaza
nych jako koszta wstępne na kontrakcie budowy 
zeznaje świadek, że suma ta nie uderzyła go jako 
zaliczka a conto; sądził on, że takowa obróconą 
będzie na budowę, świadek nie wie, co otrzymali 
koncesyonaryusze i czy kolćj Karóla Ludwika 
wynagrodzoną została za odstąpienie zapasów. 
Świadek słyszał, że Ofenheim załatwiał zakupno 
gruntów dla Brasseya.]

* JParyż, 22 stycznia. [Debaty nad 
prawami konstytucyjnemu — Doniesie
nia potoczne] Wśród rozpraw wczorajszych 
w Zgromadzeniu narodowćm największe wrażenie 
zrobiła mowa pana da Carayon-Latour, największą 
zaś uwagę zwracało na siebie to, że mówca legi- 
tymistów względćm stronnictwa prawego centrum 
z wielkićm się wyrażał umiarkowaniem. Wszystkie 
jego zaczepki wymierzone były przeciw rzeczypo 
spolitćj i bonapartyzmowi, orleanistów oszczędzać 
on najzupełnićj. Postępowanie takie zgadzałoby się 
najzupełnićj z wiadomościami, które głoszą, że 
rząd wciąż jeszcze nad tćm pracuje, aby dawni 
jedność konserwatywnych żywiołów zebrać napo- 
wrót w jeden obóz. Pierwszym wszakże warunkiem 
rządu jest postaranie się o nowy gabinet; jako na 
czelnik przyszły tego gabinetu figuruje znów wyłącznie 
książę de Broglie; chodzi tylko jeszcze o współpra

cowników jego oraz o tekę, którą sam zechce objąć.

Przed posiedzeniem wczorajszćm miał marszałek 
Mac Mabon we Wersalu długą dość konferencyą 
z panami Buffet, Broglie i Fourtou. O rzeczywi
stych jego zamiarach i planach dotychczas nic wie 
d>ieć ani powiedzieć nie można. O księciu 
d’Audiffret-Pasquier nie chce podobno marszałek 
nic wiebzieć ponieważ tenże obstaje przy swoim 
programie, którjm jest: sześcioletnia rzeczpospolita 
albo rozwiązanie Zgromadzenia narodowego. Dziś 
natłok w sali posiedzeń był jeszcze większy niż 
wczoraj a posiedzenie, jak tego spodziewać się było 
można, znów było bardzo burzliwćm. O godzinie 
trzecićj minut 45 oddał pan Buffet przewodnictwo 
księciu l’Audiffret-Pasquier, będąc sam powołany 
do marszałka Mac Mahona, który i dziś do Wer- 
przybył, aby z nim się naradzić.

Wszystkie frakeye parlamentarne odbywały 
dziś szczegółowe zebrania, nigdzie przecież nie po
wzięto uchwał stanowczych. U pana Dufaure mają 
jutro zebrać się na poufną naradę pp. Corne, pre
zes lewego centrum Kazimierz Pćrier i Leon Say.

Co się tyczy zamiarów bonapartystów, to do
wiaduje się korespondent tutejszy do K o e 1 n. 
Z t g, że chcą oni znów zbliżyć się nieco do stron
nictwa rządowego a ndtoet przyczynić się do utrzy
mania septennatu. Powodem, dla którego tak po
stąpić sobie pragną, jest podobno chęć poparcia 
konserwatywnych, antyrepublikańskich interesów. 
Mają oni przytćm zamiar okazać się do tego sto
pnia wspaniałomyślnymi, że żądać będą w przy
szłym gabinecie maleńkićj tylko rękojmi, jak n. p. 
przyjęcie doń pana Fourtou. Rząd, jak słychać, 
nie ma być od tego, aby bonapartystom podać rę
kę do zgody; weiług innćj wersyi ma on nawet 
wielce starać się o tę zgodę.

* Genewą. [Walka z Kościołem.] 
W Jura Berneńskićm kościoły, w których intruzi 
odprawiają nabożeństwo, są zawsze puste. Mróz 
zatrzymuje w domu nawet radykalistów, którzy 
po ukazie chodzili na msze. W Porrentrouy 
p. Pissy kazał postawić dwa piece w kościele, 
ale i te nie pomogą. W Delćmont polieya roz
nosiła odezwę, wzywającą braci i przyjaciół, aby 
nie dali upaść starokatolicyzmowi. Odezwa nie 
zrobiła dostatecznego wrażenia. Pustki są wy
raźne wszędzie tak samo, jak u nas w Książu.

W Bienne intruz Lièvre, przybierający na
zwisko Saint-Ange, ożenił się z protestantką, 
panną Tschantre-Boll. Ślub dawał pan Hurtault 
professor teologii, nibyto katolickiej w Bernie. 
Asystował mu pastor protestancki z Bienne. W li
stach zapraszających pan Lièvre zwie się dokto-

katolicko-cbrześciań 
się pytają, gdzie się

em teologii, proboszczem 
skini w Bienne. Wszyscy 
ten pan doktoryzował.

Intruz Langlois, który osiadł na parafii 
w Miecourt, narobił długów i ueiekł.

Pan Teuscber, założyciel i propagator ber- 
neńskićj narodowćj religii katolickićj, wiele ma 
kłopotu i pewnie już dzisiaj przekonał się, że 
‘atwićj jest wypędzić. 76 prawowitych proboszczów, 
niźli znaleść choćby tylko połowę tej liczby sta
rokatolików, którzyby ich zastąpili.

mes. To też pozycya tego dyplomaty, również jak 
p. Vivian, ajenta augielskiego, jest tu dość fał
szywą. Pocieszają się wprawdzie przekonaniem, 
że wprowadzili państwa przez siebie reprezen
towane na dobrą drogę. Okaże się to dopiero 
w końcu.

Projekt konwencyi, przesłany ztąd do Wiednia, 
został tam odrzucony, a kontrprojektu austrya- 
ckiego, mającego być głównie dla Węgier ko
rzystnym, oczekują tu temi dniami. Zapewniają, 
że hr. Andrassy oświadczył, że projekt ten trzeba 
przyjąć lub odrzucić, bo innego nie będzie. Są
dzę, że pan Boeresko będzie wołał pierwszą al
ternatywę.

Inna sprawa, zagrażająca przybraniem roz
miarów takich, jak sprawa Stroussberga, zajmuje 
także od pewnego czasu tutejsze koła polityczne. 
Spółka, która zakupili od tego słynnego przedsię
biorcy kolćj żelazną przezeń zbudowaną, nie mając 
funduszów, oznajmiła niedawno rządowi rumuń
skiemu, że zamierza wypuścić nowe prioritety za 
60 milionów franków, i żida, aby były przez rząd 
gwarantowane, jak emitowane poprzednio. Preten- 

ą tę odzucił rząd rumuński, na podstawie, że 
spółka już emitowała ilość pricritetów w koncesyi
zastrzeżonych.

Owóż przed kilkunastu dniami przybył tu z 
Berlina niejaki p. Reinhardt, jako pełnomocnik 
spółki, przedstawił listy podpisane nazwiskami 
osób bardzo możnych, i które popierały bardzo 
gorąco żądanie spółki, opierając się na tćm, że 
paragraf w kontrakcie tyczący się emisyi nie jest 
wyraźny. Wobec tego trzech ministrów: robót 
publicznych, wojny i oświecenia, który księciu nie 
jest sympatyczny, osądziło, że to będzie dobra spo
sobność zapewnienia sobie pozycyi, przez wyjście 
z rozgłosem. Mówiono więc przez dni kilka o]ich 
dymisyi, lecz w końcu pozostali, namyśliwszy się 
może, że największą pewnośdą, aby być ministrem, 
jest pozostać w gabinecie. Kryzys atoli trwa jesz
cze, wiem nawet, że propozycya Reinhardta zosta
ła niedawno odrzuconą na radzie ministrów p d 
przewodnictwem samego księcia. Może więc być, 
że gdyby Niemcy się uparły, cały gabinet zraie- 
nićby" trzeba Ajent pruski wrócił co prędzćj z 
polowania i zapewne będzie się starał ułożyć, bo 
zmiana gabinetu nie była wcale korzystną ani dla 
kraju, ani dla księcia.

♦ Przeglądu Lwowskiego wyszedł poszyt drugi i s a- 
wiera: 1’ogląd'na stósunki religijno-obyczajowe za cza
sów Stanisława Augusta (ciąg dalszy). — Dr. Strauss 
i wojna przeciw księgom świętjm w Niemczech (ciąg 
dalszy). — O sztuki ch pięknych wobec Ewangelii (dokoń
czenie), przez ks. kanonika Goliana. — Ruch literacki 
i estetyczny w Rzymie. — O Chateaubriand’zie — Roz
wiązanie zagadki (ciąg dalszy). — Różności: Słowo o Ojcu 
Wentnrze, przez księdza Aleksandra Jełowickiego. — 
Hymn miłości święteg > Franciszka z Assyżu, przełożył 
z włoskiego Ignacy Grudziń;ki. — Notatki literacko-bi- 
hiiograficzne: a) Luttes des peuples Lechites contrę les 
Ouraliens. h) Schizma i jćj apostołowie, c) Zygmunt 
Glogicr o kartach wizytowych. — Listy z Kr.kowa: 
„Dzwon Zygmunta“, obraz Matejki. — J’an Pryliński i Su
kiennice. — Żya Asnyka.— Idea Synpolskiego. — Nowe 
pisma. — Ojczyzna — Kronika: Walka i zwycięztwo. 
— Plany Prus. — Z Rzymu: Allokucya, Encyklika i mo
wy Ojca św — Z Sycylii. — Sztuki piękne. — Z Ame
ryki. — Żuawi papiezcy. — Z Węgier. — Szwajca>-yi. — 
Kościół katolicki — Ze Lwowa: Pan Stanisław Koźmian 
i Gazeta Lwowska. — Wypadki w Hiszpanii. — 
Z procesu Arnima. — Ksiądz Polkowski i Katedra 
Gnieźnieńska. — Dr. Caro. — Roczuik szkólny. — 
Pan Skimbrowicz i Dzieje wolnomularstwa, — Mickie
wicz w szkołach. — Piotr Wysocki. — Ledru Rollin. — 
Adam Zawadzki. — Ks. Biskup Forwerk z Rzymu. — 
Gazety Lwowskićj. —. Świętopietrze.

Wyicoujwanie praw
ko^eielno-polityezoycli.

* Sąd powiatowy w Ostrowie skazał dnia 
22 bm. księży Berkowskiego, wikaryusza z 0- 
dolanowa i księdza Piaseckiego z Koźmina za 
wykroczenie przeciw prawom majowym pierwszego 
na 2 tał., drugiego na 1 tal. grzywien. Przewi
nieniem rzekomćm ich było, że ksiądz P. odpra
wił za pozwolćniem księdza B. mszą świętą w 0- 
dolanowie.

Bukareszt. [Kwestya trakta
tów handlowych. — Sprawa Strouss- 
b e r g a.] Sprawa traktatów handlowych — piszą 
ztąd do Czasu — przeszła przez nowe stadyum, 
albowiem gabinet berliński zrobił propozycyą, któ- 
rćj wszyscy, znający tutejsze stosunki, przepowiadali 
niepowodzenie, a jednak z powszechnćm zadziwie
niem takowa otrzymała głosy wszystkich mocarstw. 
W rzeczy samćj, książę Bismarck miał zapropono
wać innym dworom, aby rozciąć obecną trudność 
przez porozumienie się między sobą w celu dania 
rady W. Porcie. Według tćj rady Turcya miała 
oktrojować Rumunii prawo, o jakie kraj ten się 
upominał. Propozycya pruska, która zdawała się 
zastrzegać prawo zwierzchnicze Porty, miała być 
przyjętą przez Francyą i Anglią. Sposób ten, je
dynie dobry w istocie, gdyby Turcya miała była 
rozum chwycić się go od początku, ratując przez 
to chociaż pozory, gdy aż nadto widocznem 
było, że w każdym razie uledz będzie musiała 
w gruncie, byłby według wszelkiego prawdopodo
bieństwa z pośpiechem przyjęty przez gabinet ru
muński. Skoro atoli Porta zaczęła od wysłania 
protestacyi do wszystkich mocarstw, co nie prze
szkodziło, że trzy z nich uznały urzędownie prawo 
żądane przez Rumunią, a trzy inne widziały się 
z dniem każdym w większćj konieczności pójść za 
przykładem pierwszych, stan rzeczy zmienił się zu
pełnie.

Gdy bowiem mocarstwa wreszcie się zgo
dziły na przyjęcie zdania, mającego największy 
interes w tćj sprawie, rząd hukaresztski odpo 
wiedział, że nie może od nikogo przyjmować upo
ważnienia na to, co mu się z prawa należy, a za- 
tćm gdyby firman oktrojująey nadszedł do Buka 
resztu,, odesłanoby go po prostu do Stambułu. — 
Odpowiedź ta, która pokazuje, jakie jest praw
dziwe położenie tego kraju wobec Europy, nie za
dowi lniła wszystkich. Ajent francuski otrzymał 
telegrafem rozkaz, aby zwrócił bardzo pilnie uwa
gę rządu rumuńskiego na następstwa takiego po
stępowania, i uczynił to depeszą urzędową w wy 
razach bardzo stanowczych, jakie mu były wska 
zane. Odtąd Rumuni przestali mówić o odesłaniu 
firmanu; niemnićj propozycya ks. Bismarcka upa
dła, zamąciwszy raczćj stósunki, miasto je wyró
wnać. Trudno przewidzieć, co teraz uczynią mo
carstwa; mam jednak przekonanie, jakie miałem 
od poezątku tćj sprawy, że wypadnie ona w zu
pełności na korzyść Rumunii.

Bieg rzeczy wskazuje, że chociażby Fran
cja i Anglia usiłowały złagodzić cios zadany nie
tykalności Turcyi, niemnićj przyjęły w zasadzie 
prawo zwierzchnicze zawierania traktatów, wyma
gane przez Rumunów. Rezultat ten należy się 
głównie ajentowi francuskiemu, panu des Michels, 
który przeciągnął na tę stronę gabinet wersalski 
mimo jego woli, a za mm poszedł gabinet St. Ja

TELEG61AW1.
Rzym, 23 stycznia. Na zebraniu ódbytćm 

przez studentów tutejszego uniwersytetu pochwa
lono demonstracją, którą studenci uniwersytetu 
turyńskiego urządzili byli przeciw ministrowi oświe
cenia podczas krótkiego pobytu tegoż w Turynie. 
Rząd wydał skutkiem tego dekret, według którego 
5 i 7 kurs wydziału lekarskiego przy tutejszym 
uniwersytecie ma być zamknięty.

ROZMAITOŚCI.
* Wyrok przeciwko swej świekrze, skazujący ją na 

z płacenie 500 dollarów wynagrodzenia za osłabienie 
przywiązania żony, uzyskał niedawno w Ameryce w sta
nie Luizyana pewny małżonek, który wniósł o to skargę 
do sądu.)

* Praktyczny choć niedelikatny zwyczaj panuje po
między ludem w Bretanii. W pewne dni świąteczne, kilka 
razy do roku, przywdziewają do tańca czerwone kurtki, 
obszyte paskami białemi lnb żółtemi. Te paski mają nie
lada znaczenie, gdyż z liczby ich i barwy wnosi się o wy
sokości wyposażenia panny. Każdy biały pasek reprezen
tuje srebro i oznacza sto franków rocznego dochodu; 
każdy żółty zaś wyobraża złoto i oznacza tysiąc franków 
rocznego dochodu. Amatorowie stanu małżeńskiego mogą 
tym sposobem z łatwością oryentować się co do posagu 
kandydatek , a jeśli któremu podoba się n. p. dziewczyna 
ubrana w kurtkę o jednym żółtym a trzech białych pa
skach, maże być pewny, że, ożeniwszy się z nią, będzie 
miał 1300 franków renty.

* Zabawną historyą opowiadają dzienniki nowo
jorskie: Syndykat giełdy nowojorskiej otrzyma! był 
zawiadomienie, że król wysp Sandwichskich, bawiący wła-

Í śnie podówczas w Nowym Jorku, w dzień wilii Bożego 
Narodzenia odwiedzi gmach giełdowy. Jego Królewska 
Mość nie mógł odpowiedniejszej na taką wizytę znaleść 
pory, ponieważ interesenci giełdowi w ten dzień przed
świąteczny zwykli się zbierać w komplecie i w doskona
leni bywają usposobieniu, mnićj zajmując się interesami 
jak układając raczćj program przyjemności świątecznych. 
W kilka minut po 12 istotnie pojawił się w przysionkn 
oczekiwany gość, otoczony gronem co ciekawszych giełdzi- 
stów, którzy na prędce ukonstytuowali się w rodzaj 
gwardyi przybocznój. Król Kalakaua, o ciemnéj cerze twa
rzy, wyglądający kompletnie na murzyna, po prawdzie 
bardzo mało okazywał króley^kości, a kostium Jego Kró
lewskiej Mości nietylko nie grzeszył wcale wspaniałością, 
lecz wręcz raził niedostatkami. W oko widzów wpadały 
zwłaszcza dziwnie wysoki kołnierzyk a rodzaju tak zwa
nych fatermerderów, oraz osobliwszych rozmiarów 
wyzzarzauy kapelusz cylinder. Wielu gieldzistów dwuzna
cznie potrząsało głową na widok takiego kostiumu i poza 
plecyma króla Kallakua pozwalało sobie złośliwych w tym 
przedmiocie uwag, lecz bardzo słusznie pouczeni zostali 
przez kolegów, że monarcha sandwichski nie potrzebuje 
stosować się do najnowszćj mody nowojorskićj. Umilkły 
więc złośliwe języki, wprowadzono dostojnego gościa do 
sali i przywitano go tam radosnćm „hura!“ Król łaska- 
wém skinieniem głowy podziękował i postąpił ku podwyż
szeniu, na którćm zasiadł był wiceprezydent giełdy. Ten 
powstał, skłonił się nisko i wymownemi słowy wyraził 

" ’ ' " owodu odwiedzin Jego Kró-

OSTATNIE TELEGRAMY
Paryż, 24 stycznia. Według wiado

mości tyczącćj sig przedłożenia projektu do 
prawa o senacie, są zdania lewicy nader ró
żne pomiędzy sobą; zdecydowaną jest frakeya 
ta, aby głosować za drugiśm czytaniem. — 
Książę Padwy ogłasza bonńpartystyczny pro
gram wyborczy dla mandatu, do Zgromadze
nia narodowego na departament Saine et Oise, 
w którym oświadcza, że szanuje władzę mar
szałka Mac Mabona, chce wszakże widzieć 
zawarowane narodowi prawo ustanowienia po 
upływie septennatu samemu przyszłśj formy 
rządu.

imieniem zakładu radość z powodu odwiedzin Jego 
lewskiej Mości. Słowa te widocznie mocno rozczuliły go
ścia, gdyż sięgnąwszy ręką do kieszeni swego przydługiego 
nieco surduta, wydobył z nićj trąbkę i począł wygrywać 
na niej „bymn ludowy Sandwichski“ z takićm przejęciem, 
że słuchacze ginęli z zachwytu! Gey skończył ten oso
bliwszy koncert, wyraził życzenie, iż rad przemówiłby do 
zgromadzonych, lecz już wiceprezydent powziął był pewne 
wątpliwości co do prawdziwości tego króla i nie pozwolił 
mu wstąpić na trybunę. Giełdziści przeto, otaczający do
mniemanego monarchę, na rękach podnieśli go i postawili 
na stole, przyczćm nie obyło się bez takich objawów 
uniesienia, jak zasunięcie kapelusza na oczy i t. p., gdyż 
właśnie wszedł był do sali ktoś, co na pierwszy rzut oka 
poznał w osobie reprezentującej króla Dawida Kalakauę, 
kelnera z pobliskiej restauracyi. Frant ten za namową 
kilku gieldzistów poczernił sobie twarz, przywdział lada- 
jakie suknie i dla rozweselenia zebranych na giełdzie 
podjął się odegrać rolę monarchy sandwichski ego. Otrzy
mał za to od aranżerów żartu 15 dolarów, ale nierównie 
więcój szturchańców dostało mu się od tych, którzy zrazu 
wzięli go za prawdziwego króla Dawida Kallakuę i jako 
takiego przyjmowali.

DONIESIENIA LITERACKIE.
♦ Niedzieli numer 17 wyszedł z druku i zawiera: 

Modlitwa kościelna. — Na niedzielę Starego Zapustu. — 
Wyjaśnienie Ewangelii świętćj. — Nauka katechizmowa 
o pierwszym artykule Składa Apostolskiego. Jubi
leusz (Dokończenie.) — O dwunastu wojewodach, co po 
śmierci króla Lecha rządzili narodem polskim. O Kra- 
kusie, drugim królu polskim, co miasto Kraków założył.
— O trzecim królu polskim, czyli o królewnie Wandzie, 
co wołała raczćj utopić się w Wiśle, aniżeli pójść za 
mąż za Niemca. — O Leszku pierwszym, co był z kolei 
czwartym królem polskim. — Luty, — Przypomnienia 
gospodarskie — ze Świata.

» Warty numer 30 wyszedł z druku i zawiera: 
Nowe drogi. — Ożywienie wiary, poczęte odświeżeniem 
moralnóm djiohowieóstwa, uzupełni się powściągnięciem 
się państwa i wykonaniem prawdziwej t -lerancyi. — 
Próby języka dolnołuiyckiego. — Triennium philologieum 
eto., przez prof. Altreda Brandowskiego. G«xw§dka. 
(Dokończenie: Kraków) - Rozmaitości.

• Zismianlna numer 4 wyszedł z druku i zawiera: 
Zawiadomienie o odbyć się mającem Walnćm Zebraniu 
Centralnego Tow. Gosp. na Wielkie Księstwo Poznańskie.
— Sprawozdanie ze zwiedzenia gospodarstwa w Obrze, 
powiatu krotoszyńskiego. Wł. Przyłuski. — Popularna 
nauka o uprawie ziemi. -- Mąka pastewna. Sprawo
zdanie z zebrania agronomicznego w Krotoszynie. — 
Wiadomości rólnieze: Miedze. - Praktyczne reguły 
zazimowania pszczół. - Phylloxera. -- Wfadomośct

hndlowe. — Kalendarzyk subbastaeyjny, — Jarmarki. — 
^głoszenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 25 stycznia.

BAZAR. Hrabia Żółtowski z Nekli, Niegolewski z Nie- 
gelewa, Jaraczewski z Lipna, Stablewski z Smolić, 
Chosłowski z Głuchowa, Raczyński z Manieczek, 
Twardowski z Kobylnik, Stablewska z Witkowa, 
Stablewski z Slachcina, Węsierski z Starkowea, 
Ruszezyński z Łabiszyna, Rudziński z Król. Pol., 
br. Bnińska z Samostrzela.

LUZIŃSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Czapski 
z Litwy, hrabia Czapski z żoną z Słupi, Raczyński 
z Psarskiego, bracia Moszczeńscy z Jeziorek, Sobie- 
rajski z żoną z Kopanina, Hillwig z Leszczewa, 
Dawgialło z żoną z Warszawy, Brzeski z Kroto
szyna, Rogaiiński z żoną z Retkowa, Prądzyński 
z Laskowa, Kurnatowski z córką z Owińsk, Bro
nisz z Kołdrąbi, Duszyński z Warszawy, Żółtowski 
z Trzemeszna, kanonik Polkowski z Łabiszyna, 
probosiez Tafelski z Krobi, nauczyciele Graf i Dęby 
z Zabikowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Robowski z familią z Budzisłowa, 
Mlvkowski z Orchowa.

HOTEL‘POD TRZEMA GWIAZDAMI. Humecki z 
Łukowa, Tafelski z Mur. Gośliny.

HOTEL RZYMSKI. Müller z Paryża, Lasker z Wro- 
cławia.

M.YLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Dzierżykraj Mora
wski z Lubeni,

O I £3 Ł JO Au.
Poznańskie 3’J, pet. listy zastawne 98,— płaoon., 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast 94,30 pic., poznańskie 
listy rentowe 96,60 plac., poza, prowinc. akcye bankowe 
105 — pło., pozo. 5 pt prowinc, obligacje — płac., 
poza. 5 pet, obligacye powiatowe ICO,50 płac., por-n, 
5 pet. obligacye melioraoyi Obry 99,50 plac., poznańskie 
4y, pot obligacye powiatowe 98,25 płac., pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli
gacye miejskie — plac., pruskie 3)4 pet. oblig. długu 
państwa 90,76 płc., pruska 4 pet pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4‘ą pet nkonsolid. pożyczka 105,75 pic.,

Sruska 3'/, pet. pożyczka prena. 133,— pic. polskie 4’/, 
sty zastawne —polskie 4 pet. listy likwidacyjne



4
69,— płac., akcye górnoszlaskiéj kolei Sel. Lit, A. 
—.— płac., akcye górnoszlaskiéj kolei Żelazn. Lit, 
B. —,— płacono, akcye stałe starogardzkc»poznańsk.
kolei żei. 100 ple, akcye m archi jsko-pozn. kolei że- 
łaz. 29,—— płac., banknoty zagraniczne 99,90 plac, ro
syjskie banknoty 283,30 pic.. Ostdentschebańk —,— płe. 
ProJuktenbank 76,— ż d., Weehelerbank — płac., Kwi- 
leski, Potocki i Sp. — p aa.

Zyfo: (pr. 20 cłtit..', wypowiedziano — centn 
cena wypowiedz. 150,— n& styez. 150,— stvez.-lutv lf O,— 
luty-marz. 150,—m., marzee-kwiee. 150,—"ro., na’wiesne, 
150,— m. kw.-maj 150,50

Okowita: (z beczką) (pr, — litrów »»------ -
'frailes.) Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypowiedz. 
53,— styez. 53,— m., na luty 53,40 m , marzec
54,20 marek, kwieć. 55,10 mrk.. mai 55,70 marek 
czerwiec 56,70 marek, kwiec.-maj 55,50 mr.

— płac., kwieć, maj '54,50 mr. żąd. —,— żąd. maj.czer. 
55,50 żąd. —bpiea sierpień 58,— żąd. wrżesień-pażdz.
— żąd. *

Okowita: b. obrotu za 100 litrów w miejscu 
53,20 m. żąd., —,— pi., za ubiegłe wypowiedzenia — 
mr. płe., w koń. — styczeń — żąd,, styczeń-luty 54 —
---- pi., luty-marzee —, jr. - żąd., kwiec.tfnaj 55,30
ł'ł- —żąd. V,- końcu — mr. pl. — żąd. maj czerw. 
—■ żąd. czerw.-Hp^—,— pl, lipiec-sierpień 58 pl.

Wroełir.ishn ee»« targowa, 23 stycznia.
Ocenienie komisyi piękne średnie poślednie

poiieyjnćj mr. fu. mr.fn. mr.fn.
Pszenica biała nowa 20 10 19 — 17 _

„ żółta nowa 18 60 17 60 16 30
Zyto nowe 16 90 16 20 15 30

Chlańgku: Karół Schnareke, J. O. Amort 
Kato nie well : Jul. Zeieśnik.
®I’ olu: Teodor Konietzko.
SSaełborzu ; Józef Tanke.
Kanärzu: J. Mroczkowski.
Toruniu: Hugon C'.aass.

16 80 
20 50 
średnie

nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło- i 
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowj ch 
i gardianych. (L. S.) Bud. Wurzer, radzca medyce! y i 
i członek kilku uczonych Towarzystw. j

Ko. 80,416. Pan P. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseź 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa
nej „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim ! 
ustąpić nie chciaiy. Revalesciére w sześciu tygodniach i 
doprowadziła je do zdrowia. i

• No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tała ; 
z ‘letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia i 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Kłoryan Kiiiler, c. k.inteudent z Gros- 
wardem, z kataru płueowego i krtani oddechowej, za
wrotu głowy i ściśnieuia piersi. . j

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż i 
szej szkole handlowej w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- ' 
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności- i 
bezsenności i wychudnienia.

No, 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania iJIe ’ 
niego rąk i nóg. ■.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię i 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę i 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy. i

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w iierli- ! 
nie. W. 28 — 29 pąsaża (gaierya cesarska) i 163 — 164 1 
uliea Pryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, ! aa- ‘ 
dlarzy drogeryjnych, speceryjuych i łakoci w caiym ■' 
kraju. (1918) i
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwons. Apteka; Krug & : 

Pabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczyt S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott ! 

laender. i

18 50 
poślednie 

mr.ff.
Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Perki

i c&oryvn silu i sdsro-
j reie be» medycyny i leSearstm 

pizes pofsarm &ee»ący:
REVALESC1ERE

Od 88 lat żadna choroba nie oparła 
się tentu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i. okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka inamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń“ o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy

H—57, piękna 62—65 wyborowa 68—72.
Zyto: b. obrotu za 100 kil. na uplynione wypo- 

enia — na styczeń 156,75 żąd. —pł., styez.-luty 
z.-maj 148,50 pł„ —żąd., maj-czerwiec — pł.

Owies: za 1000 kilogram, na styez. 166—.— 
20, Kw.-maj 167,50—, marek żąd., — płac, maj 
w. — m. pł. czerw.-lipiec —pł. lipiec-sierpień
Pszenica per 1001 kii. 188 m. żąd., kwiec.-maj 

ir. płc., — w sobotę — płc. maj' czerw. — żąd.

Jęczmień per 1000 kil. 174 m. żąd.
Rzep per 1000 kii. 252 żąd.
Olćj rzep i o wy: b. obrotu w miejscu 54,— mr. 
za upłynione wypowiedzenia —, na styczeń 
¡.-luty 53,— marek żąd, — luty=maczec 53,— żąd.

dnia 24 stycznia 1875. (Kursa końcowe.] 
Not 23. Not

Styczeń
Kw Maj 53 53
Na Jesień 54 25 54

Okowita spok 
w rniejs -. 54 10 54
Styczeń 55 30 55
Kw Maj . 57 46 57
Czer Lip 58 80 58

Pszenica słabo 
|Kw Maj 
Maj Czer 

Żyto słabo 
Styczeń 
Kw Maj 
Na Jesień 

Oiój rzepi spok

Z dniem dzisiejszym 
Ti.yiiîiii TVo. 53

otwieram tu w miejscu prasy

od 5 sgr. począwszy;?
Łyżwy stalowe,
Łyżwy patentowane 

do użycia bez rzemieni, jako 
to: (2356)

Halifax
poleca

Za duszę ś. p.
Pułkownika

odbędzie się
w czwartek 88 k. ni.

rano o godz. 10 
w kościele Parnym nabożeń
stwo żałobne. (138)

wyprzedawać będę niżej ceny ssakiwnéi 
znaczny wybórPolecając to moje przedsięwzięcie łaskawym względom 

Szanownój Publiczności, zwracam uwagę na to, iż postanowi
łem towary moje tylko z najrzetelniejszych źródeł sprowa- 
dzaó i przez rzetelne i tanie ceny zasłużyć sobie na zaufa
nie Szanownój Publiczności.

Z uszanowaniem

odłożonych materyl
kolorowych jedwabnych, na suknie WiecawrCo dopiero wyszło i prie

».owe» laRże i wszelkie grenadyny.
Zwracam zaś głównie uwagę Szsnownym od-

biorczyniom na- mój zawsze WlclMI BiłSISS gO- 
tewych sukien, ślafrocifeów I w ogóle 
ubiorów damskich po bardzo tanich i przy
stępnych cenach.

der polnischen Bevölkerung un
ter prenss, Herrschaft

von einem (136) (
Westpr. Polen.

Ruch Literacki wNo. Spisze: „Pra
ca tą odznacza się rzeczywistym cie-j 
płem patryotycznćm zjednój, a przed-li 
miotowym chłodem w zewnętrznćm 
przedstawieniu z drugiej strony.*

Skład żelaza, Ł, Brodnltz
PozilîîVï, dnia 26 stycznia 1875

Ażeby i mniej zamożnym uczy
nić przystępną uznaną od dawna
za najzdrowszą 1 naj- 
smocKRtejszą jnko ekwi
walent za kawę w ziarn
kach (44).

Brandia

Handel szkła szybowego, szklar
nia i fabryka ram

M. Nowickiego & Grilnasila,
Poznań, alka Joznloha We. 5,

poleca:
Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Liszt wy i rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskiej na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazne całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, 

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze

Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszel
kich robót szklarskich, pozłotniczych i rze
źbiarskich. (2308)

myi?. ¡otę sioioą
Której mianowiciec przy eler-
płenioeh gardio ayeh i 
piersiowych, również przy 
oTobościaeh nerwowych, 
tudzież wszystkim matkom joho 
wyśmienity środek po
żywny dla dzieei nigdy do
syć zalecać nie można, zniżoną 
została dotychczasowa cena z 2 
sgr. czyli 20 fenygów niemieckich 
na

1® feuygów niemiec
kich za paczkę wraz 
z wskazówką użycia.

Sprowadzać ją można przez skład 
jeneralny Elnam et Comp. w 
Frankfurcie n./M. 

tudzież w Poznaniu u p.

W dochód ubogich chcrjch miasta Poińanla 
będących pod opieką Tow. Pań Mił. św. Wincentego 

odbędzie się
w sobotę, dnia 30 stycznia

w teatrze Hildebrandta

Przedstawienie amatorskie.
Odegrane będą:

Umrzeć lub być kochanym.
Komedya w 1 akcie z francuzkiego. -

Łzy kobiece.
Komedya

przyjmuje pacyentów od
» do 6.

Poznań, ul. Sto-Mareińska 4, 
obok kościoła. (132)

kawaler, Polak, który przez dłuższe 
lata samodzielnie z pomyśinemi skut
kami zarządzał, poszukuje zaraz lub 
od św. Jana r. b. odpowiedniego 
miejsca. Reflektanci zeehcą łaskawie 
przesłać swe oferty poste restante

Miejsce ofsârïâ go- 
spodarezego w Mchach 
Już jest zajęte. (133) Wprowadzenie 

monety memieddéj
w 1 akcie oryginalna.

Na zakończenie

' -./'Żywe obrazy.
Początek o gcdżinie 7*\ Bilety sprzedaje księgarnia 

P- Zupasiskieg-o na loże i część krzeseł po 9 złp.. na 
krzesła w dajszyeh rzędach po 6 złp., na balkon po 3 złp., 
na parter i miejsca stojące po 2 złp. (134)

Basy <I«> Baseyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i manchety, 
Skóry na Uprzęż itd.

polecają
Orłowski & Comp..
i128] Skład skór £ ’

wywoła zapewne zamieszczanie jak najrozmaitszych 
in=eratów, przeto poleca się do pośredniczenia w tych
że jak najgoręcej

Janowcu,
do wszystkich gazet krajowych i zagra«pt. Wągrów, zé założonej prze 

zemnie owczarni zarodowéj — 
Negretti — jest

Tymczasowe douiesieoie. 
Wykonanie wielkiój leant a. ty 

Boleslawa Dembińskiego
Cieśli o ziemi naszéj

odbędzie się zj
W Basoræe, dnia 5 Sute^r» i\ b

chcące w spokojności odbyć swą sła
bość, znajdą przyjęcie u akuszerki p. 
Otylii Obal w Wrocławiu, Biu- 
derstrasse No. 3. (181)

Dom. 0'Og‘ole'wo pod 
M. Górką, ma na sprzedaż 
dwie pary pięknych .(118)

Biuro centralne: TTrnnliftwt n. JML
Binra filialne w wszystkich znaczniejszych miastach 

Katalogi gazet bezpłatnie i franco.
Na życzenie kosztorysy. (128)

zdatnych do rozpłodu po u- 
miarkowanéj cenie do nabycia.

H, Szczawiński, i
|[130J i

v&ïMtw Lttdw i h» G» yzlora. — G’mouk»«! Ludviks M «r»b<, th* w F,.znaniu,

120 25 Ostd. Bank. 76
115 75 dito Prod Bank. 15
14 Poza Wechselb 1
21 10 Akcye Telusa —
29 Dormán. Unia 30 50

410 50 Immobiiien 91
182 98 Südend. 14
53 Laurahütta 125
83 50
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